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Po ruskim koncercie. 


Z Wiednia piszą nam pod datą 10 
9%. m. 

Koncert ruski wypadł wyśmienicie i — miał 
wielkie powodzenie. Oczywiście nie mam tu na 
myśli koncertn w jednej z sal koncertowych 
wiedeńskich, jeno koncert w gmachn, który je- 
szcze dotąd zawsze nazywa się „parlamentem“. 
Trzeba szukać takiego parlamentu na szerokim 
świecie. Siedmnastu „posłów* wyprawia hałasy 


do Administracył 


„N. Fr. Presse“ oświadcza: Szkoda, że nie 
można było odłotografować posłów z gwizd- 
kami w ustach, uderzających rękami o pulty, 
lub nakręcających dzwonki elektryczne. Był- 
by to film bardzo pożyteczny, gdyż posłowie 
przekonałiby się, do jakiego stopnia poniżają 
siebie samych*i parlament. Rusini mają parla- 
mentowi więcej do zawdzięczenia, niż każdy 
inny naród. Dopiero za pośrednictwem repre- 
zentacyi w parlamencie Rusini zostali zbudze- 


ni ze snu. Jeżeli więc grzeszą przeciw konsty- 
tucyi i parlamentowi, to postępowanie ich rô- 


w najbratalniejszy sposób, posługując się wy-| wna się postępowaniu niewdzięcznych dzieci 


rafinowanemi aparatami „ad hoc* sprowadzo- 
memi, a przeszło 400 posłów spokojnie się temu 
przypatruje i przysłachuje i w końcu się — 
cofa. Merytorycznie Rusini nic nie zyskali, al- 
bowiem większość nigdy nie miała innego za 
miaru, jak tylko przeprowadzić dziś głosowanie 
nad ustawą o podatka osobisto-dochodowym. 
Było rzeczą postanowioną, że ustawa o przeka- 
zywaniach na rzecz krajów będzie dopiero w 
przyszłym tygodniu załatwioną. Jeśli więc o 
efekt rzeczowy hałaśliwej obstrukcyi ruskiej 
się rozchodzi, to równa on się zeru. Kto wie, 
czy Rusini nie stracili nawet wiele z powceda 
bohaterskich czynów Ławruków, Folisów i tow. 
Ostatecznie Polacy nie mają zamiaru ulegać 
teroryzmowi obstrukcyi ruskiej i mogą wreszcie 
cierpliwość stracić ta uczciwa elementy w na- 
rodzie polskim, którym przyświecała zawsze 
podniosła myśl zgody i ugody z Rusinami. 
Więc niechaj panowie Ukraińcy nie przeciąga- 
79 struny. «Jeśli ma stanąć ugoda między Ru- 
sinami a Polakami, to muszą ustać dzikie formy 
walki w parlamencie i poza parlamentem. Jeśli 
Rusini zamierzają od czasu do czasu urządzać 
tego rodzaju koncerty, jak dzisiejszy, czy to 
w parlamencie, czy w Sejmie, aby dziś to, ju- 
tro owo wymusić wprost lub za pośrednictwem 
rządu i parlamentu, to zaiste szkoda wszelkich 
ofiar dla ugody, której niedy nie będzie. 

Wczorajszy popis obstrukcyjny Rusinów 
wywołał bardzo poważne refleksye wśród po- 
słów polskich, którzy pod wrażeniem piekiel- 
nego hałasu Rusinów odzywać się zaczęli 
z wątpliwością, czy istotnie reforma wyborcza 
przyjdzie do skutku. 

Ale jest jeszcze druga strona sprawy. Nietyl- 
ko Rusini się zdyskredytowali, ale skompromi- 
tował się także parlament. Bardzo sympatycz- 
ne wrażenie wywołało zrazu wystąpienie pre- 
zydenta gabinetu hr. Stuergkha przeciw po- 
-słowi Petruszewiczowi. Izba przyklasnęła wy- 
wodom premiera, odrzuciła wniosek o odrocze- 
nie posiedzenia na godzinę i przysłuchiwała 
się bezradnie przeszło dwie godziny piekielne- 
mu koncertowi. Jeśli Izba nie ma siły, aby ode- 
przeć tego rodzaju swawolny zamach na cały 
parlamentaryzm, to jest skazaną na bezczyn- 
ność i musi tańczyć podług taktu p. Ławruka 
Nie masz parlamentu na świecie, w którymbj 
nie było przynajmniej 17 posłów opozycyj. 
nych. Gdyby więc w innych parłamentach opo- 
zycya chciała w podobny sposób walczyć c 
swoje zasady, a większość okazała się tak do- 
broduszną, jak w parlamencie austryaekim, te 
zaprawdę nie byłoby już nigdzie życia parla 
mentarnego. Ale tak właśnie nie jest. "Tylkx 
w Austryi rządzi obstrukcya, a nie większość 
parlamentarna. To też bankructwo parlamen 


wobec matki. Rada państwa dała im wszystko 
to, co obecnie mają i to, co dostaną (!). Jeżeli 
stracą Radę państwa, to znikną znowu z po- 
wierzchni, i staną się z powiotem owem wiel- 
kiem „nic, z którego dopiero ustawy zasadni- 
cze ich wydobyły. 

Po tym wstępie „N. Ir. Presse! ubolewa 
znowu, że na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu okazało się ponownie, jak wielki panuje 
brak rozwagi w parlamencie i jak bardzo da- 
je się w nim odczuwać brak kierowni- 
ctwa, na który Rusini z zimną krwią chcieli 
wczoraj wykonać zamach. Dziennik ubole- 
wa, że Rusinom nie przyznano żadnej przez 
nich przerwy posiedzenia. Dowodem tego bra- 
ku kierownictwa w parlamencie było też wczo- 
rajsze głosowanie wieczorne w sprawie mini- 
mum egzystencyi wolnego od podatku. 

Izba ta — pisze „N. Fr. Presse“ — nie ma 
siły, aby bronić swej swobody i musi wciąż 
nadstawiać ucha, aby się dowiedzieć, co się 
dzieje we Lwowie i co się stanie w parlamen- 
cie w przyszłym tygodniu. Kilku właścicieli 
dóbr we wschodniej Galicyi, dla których ist- 
nienie Rady państwa jest kwestyą obojętną i 
dla których więcej znaczy panowanie w Ra- 
dach powiatowych aniżeli cały parlament, ta 
klasa, która ciągle chce utrzymać swoją wła- 
dzę nad chłopami, obecnie zaciążyła także nad 
losami konstytucyi w całym państwie. 
„Reichspost'* sądzi, że wiekszość Izby znala- 
zła się wczoraj na rozstajnych drogach: albo 
złamać obstrukcyę siłą, albo też legalnie zgi- 
nąć. Wszystkie inne parlamenty załatwiły się 
z obstrukcyą, co prawda, przemocą i bez 
względu na konstytucyę i regulamin. Obstruk- 
cya jest jednak również złamaniem kon- 
stytucyi, na które można tylko złamaniem 
konstytucyi odpowiedzieć. W inny sposób nie 
da się obstrukcyi wyplenić. Od roku 1909 nie 
byliśmy świadkami takich scen w parłamen- 
cie austryackim, który wczoraj miał swój 
„czarny dzień“. Obstrukcya ruska była swa- 
wolą, przeciw której należało wystąpić i zwal- 
>zać ją, już choćby dlatego, że przy prowizo- 
yum budżetowem, przy podwyższeniu konty- 
rentu rekruta lub przy traktatach handlowych, 
wyłonić się może ta sama obstrukcya z temi 

amemi metodami. „N. W. Tagblatt“ sądzi, że 
łzień wczorajszy był nowym dowodem konie- 
zności zmiany regulaminu. 

„N. W. Tagblatt“ ogłasza w dalszym ciągu 
'ozmowę z posłem Kost'ierm Lewickim, który o- 
'wiadczył: Rusini mieli wczoraj bardzo ciężki 
izień, może najcięższy od czasu, gdy się znaj- 
lują w parlamencie. Co się dalej stanie, nie 
‘ży w naszych rękach, ale zależy to od roko- 
wań we Lwowie. Ale juź teraz mogę jedno po- 


taryzmu jest u nas zupełne. Dzień dzisiejszy | wiedzieć: do ponownego zebrania się Izby po- 


= 
ZE zad 


był wymowna tego ilustracyą. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 11 grudnia, 


Obstrukcya ruska spotyka się dzisiaj w ca- 
łej prasie tutejszej z bardzo ostra krytyką. 


słów t. j. do 18 b. m., musi się ostatecznie roz- 
strzygnąć los galicyjskiej reformy wyborczej. 
Musi być powiedziane: „tak, albo nie*, Dalsze- 
go przewlekania sprawy nie zniesiemy. 
Wszystkie dzienniki przynoszą też obszerne 
opisy arsenału obstrukcyjnego, znaj- 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


PROFESOR BUTRYM 


w Powieść współczesna. 
| (© cyklu: „Laus feminae*), 


(Ciąg dalszy.) 
IIL. 


to jest czy mgławice w pewnych warunkach 
mogą wytwarzać napowrót różnicę potencya- 
łów energii, zatraconą przez przemianę w cie- 
pło, równomiernie we wszechświecie się roz- 


przyjdzie? To jest warunek utrzymaniu równo- 
wagi w systemach słońc i gwiazdozbiorów, ale 
choćby rachunki moje wykazały co innego, to 
równowaga przecież i tak istnieje. Nie postą- 
Pię w istocie ani o krok naprzód. Przy tym, czy 
przy owym wyniku nie odpowiem na żadne: 
dlaczego? A zresztą któż mi zaręczy, czy cała 


Profesor Butrym pozostał sam w obszernej |praca moja nie jest fałszywa, gdy z ludzkiej, 
sali. Po wyjściu ostatnich studentów krzątał |nieodzownej konieczności przyjąć musiałem 
się jeszcze przez pewien czas stary służący, |założenie, że wszechświat eo do przestrzeni 
zbierał porozrzucane po stołach karty astrono- li sumy energii jest ograniczony? Przecież to 
miczne, usuwał przyrządy na właściwe miejsca | nonsens właściwie, a z drugiej strony również 


i przykrywał płatami czarnej satyny dła ochro- 


nonsensem jest przypuścić brak wszelkiego 


ny przed kurzem. Wreszcie, widząc, że profesor | ograniczenia... Stoję wobec dylematu, niedają- 


go nie potrzebuje, wysunął się cicho... 

Butrym siedział przy dużym stole z głową na 
obu dłoniach opartą. Leżał przed nim gruby 
podręcznik dziewięcio-cyfrowych logarytmów 
i stos kart dużego formatu, zapełnionych nie- 
kończącemi się szeregami zrównań... Patrzył 
na to wszystko tępym, znużonym wzrokiem, 
nie mogąc zdecydować się na zabranie się do 
pracy. Pustkę miał w sobie przedziwną, jakby 
wiatr jakiś wywiał zeń wszystkie myśli, uczu- 
cia, całe zajęcie do kogokolwiek na świecie. 

_ — Przepracowany jestem — pomyślał. — 
Od tygodnia oprócz obowiązkowych wykładów 


cego się usunąć. Na dylemacie tym buduję 
gmach sztucznej równowagi, jakby granitową 
piramidę . postawiopą cieńszym końcem na 
ostrzu noża. Lada powiew wywrócić ją musi — 
w jedną lub w drugą stronę... 

Niebawem przysunął karty ku sobie i począł 
sprawdzać długie szeregi zrównań. 

— Nie mówię już mawet o możliwości błę- 
dów w moim rachunku — myślał znów — ale 
kto mi zaręczy, że wogóle wszelki rachunek 
nie będzie tutaj błędny? Gdzie dowód, że na- 
prawdę dwa razy dwa jest cztery i że ten „pe- 
wnik** ma jakikolwiek walor poza obrębem mo- 


i ćwiczeń z uczniami siedzę po dziesięć godzin ! jego mózgu i świadomości? Operuję pojęciem 


dziennie nad tymi rachunkami... 
i Spojrzał na rozłożone papiery. 


| ruchu, a czy ja wiem, czem on jest w istocie,nie 


mogę sobie nawet dać rady z jego względno- 


& — I ostatecznie co z tego? — snuło mu się|Ścią, która do potwornych wprost wniosków 
znów w myśli. — Gdy skończę te żmudne | prowadzi... 


i nieprawdopodobnie zawiłe obliczenia, dowiem 
Mię, jakie są faktyczne dane teoryi Arrheniusa 


Zaśmiał się nagle nerwowo i z cicha. 


— Ach! filozofuję, iak student, który pierw-' 


NU 


A 
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dującego się w lokalu klubu ukraińskiego. Ra- 
sini urządzili wczoraj w swoim lokalu klubo- 
wym niejako specyalne przedstawie- 
nie, na które zaprosili dziennikarzy miemiec- 
kich, celem oglądnięcia i wypróbowania instru 
mentów. W arsenale tym znajdują się w wiel- 
kiej ilości najiozmaitszego rodzaju i wielkości 
gwizdki, dzwonki elektryczne, dzwoniące auto- 
matycznie, trąbki alarmowe. Największą jednak 
dumą Rusinów jest 5 aparatów elektrycznych, 
sprowadzonych — jak posłowie ruscy twier: 
dzą — z Paryża z magazynu „Au Printemps“, 
do obstrukcyi ruskiej w Sejmie galicyjskim. 
Aparaty te są wykouane na zamówienie, we- 
dle specyalnych planów. Mogą one rzekomo 
przez dwa, a nawet, przez cztery tygodnie bez 
przerwy dzwonić i wywoływać hałas, istotnie 
trudny do wytrzymania. 


Polityka zagramniczma 
Austro-Węgier. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 11 grudnia. 

Na posiedzeniu pełnej delegacyi austrya- 
ckiej pod przewodnictwem dra Lea toczyła 
się dyskusya nad gprawozdaniem komisyi 
dla spraw zagranicznych (ref. margr. 
Bacqnehem). 

Del. Korosec krytykował politykę hr. Berch- 
tolda, zarzucając mn, że od początku czuł się 
Węgrem i dlatego jego polityka tylko Da 
Węgrzech znajdnje entuzyazm. Daalizm w 
ubiegłych przesiłeniach okazywał się rakiem 
polityki zagranicznej i dopóki w obecnej for 
mie będzie utrzymany, silna, jednolita polityka 
zagraniczna jest niemożliwa. Węgrzy sto- 
sują wszystkie środki, aby zniszczyć Sło- 
wian południowych. Zgadzają się oni 
tylko na przyjaźń z Włochami. Węgrzy nie są 
wcale mniejszymi wrogami mocarstwowego sta- 
nowiska monarchii niż Serbowie. Mowca oświad- 
cza się za tryalizmem przy zrentralizowa- 
niu tego, co w państwie musi być wspólnie trak- 
towaune. 

Po Ellenbogenie i hr. Luetzowie za- 
brał głos del. Baernreither, który wyraził 
przekonanie, że położenie zagraniczne nie jest 
tak niekorzystne, -jake z wielu stron podniesio- 
no, choć nie jest tak pewnem i uspskajscym, 
jakby sobie 'życzyć należało. Po emancypacyi 
ludów bałkańskich rozwiał się koncert 
europejski. Natomiast bardzo dodatnim mo- 
mentem jest odżycie trójprzymierza 
Należy ze wszystkiemi państwami bałkuńskiemi 
stać na dobrej stopie, ydyż zachodzi obawa, że 
nasi sojusznicy, których łączą dobre stosunki 
z Bałkanami, osiągną korzyści. których nie zu- 
żytkują na nasze dobro na polu handlowo-poli- 
tycznem. Jeżeli monarchii nia uda się dojść 
z Węgrami do innej podstawy dla rokowań 
z państwami bałkańskiemi, to porzucić należy 
nadzieję, by nasze stosunki handlowo-polityczne 
i polityczne na Bałkanach sią poprawiły. 

Po przemówieniu del. Muehlwertha odro- 
czono posiedzenie na dzisiaj po poładnin. 


Machiawelizm rosyjski. 


(Koresp. „Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 10 grudnia. 
„Zielona księga" rumuńska powinna być 


wprowadzona jako podręcznik w t. zw. „Aka- 
demii konsularnej* i w każdej wyższej szkole 


szy raz stanął wobec problemu świata i bytu. 
Nie myśleć o tem! nie myśleć, nie myśleć! Do 
roboty trzeba się zabrać. 

; Wziął pióro w rękę i z uporem a zaostrzoną 
praszające.. Ale w końcu co komu =% tego |przez wolę jak nóż świadomością, z uwagą w 


jeden wytężoną punkt, kreślić począł na pa- 
pierze nowe szeregi znaków. Rachunek: jednak 
w przedziwny sposób nie chciał się dzisiaj zga- 
dzać. Rozpoczynał pracę od nowa. i 1 

Upłynęła godzina, gdy naraz uczuł, że stoi 


ktoś za nim. Odwróciwszy głowę, spostrzegł 
służącego. 

— Czy Franciszek chce czego? — spytał 
opryskliwie. 


— Nie chciałem panu profesorowi przeszka- 
dzać. Stoję tu już dobrą chwilę. Tam pan jest 
jakiś, który się chce widzieć. 7 

Butrym miał już ochotę odprawić przerywa- 
jącego mu żmudną pracę natręta, gdy nagle za- 
majaczyła mu w pamięci „postać nieznajomego 
z czarną brodą i umarłemi oczyma. Był prawie 
pewien, że to on przychodzi. 

— Prosić — rzekł krótko, usuwając nieco 
papiery. 

Jakoż za chwilę pojawił się w drzwiach o- 
twartych oczekiwany mężczyzna. Nie mówiąc 
ani słowa, prawie automatycznie, jakby sennie 
przeszedł przez salę wprost ku stołowi, przy 
którym Butrym pracował. Zdawało się, że nie 
Zwraca nań zgoła uwagi, że go nawet nie widzi 
Nie pytając o pozwolenie, ruchem pospiesznym 
zaczął przerzucać karty rękopisu, na które 
zresztą wcale nie patrzył. Naraz drgnął i pod- 
sunął jednę kartę przed oczy profesorowi. 

— Voiła. Ici — rzekł po francusku i usiadł 
szybko jakgdyby zupełnie z sił wyczerpany. 
Perlisty pot wystąpił mu na łysą czaszkę. 

Butrym zdumiony patrzył na podaną mu 
kartę. Naraz wykrzyknął głośno. Tutai był 
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stó 


A anida T 


Rok XXXII. 
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Geldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inceraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismom (petit) go 
Nadesłane po €0 h. od wiersza. 


dyplomatycznej. Nowoczesna dyplomacya posłu- 
guje się środkami, które wprawiłyby w osłapie- 
nie nawet $. p. Machiaweła. „Rok bałkański“ 
pod naczelnym protektoratem Rosyi dostarczył 
wielu w tym kierunku dowodów, których Sporo 
znajdujemy także w „Zielonej księdze“. Król 
Ferdynand bułgarski podpisuje na życzenie ca- 
ra traktat wojenny przeciw Austryi, poczem 
wybiera się z małżonką do Wiednia, aby uca- 
łować rękę cesarza Franiciszka Józefa i wyra- 
zić mu w patetycznym toaście „dozgonną wdzię- 
czność”. Poseł rosyjski w Belgradzie, p. Hart- 
wig, zachęca Serbię i Czarnogórę do okupacyi 
Albanii, portów adryatyckich i Skutari, a po 
wykonaniu tych rozkazów ze strony wojsk serb- 
skich i czarnogórskich, oświadcza Rosya obu 
państwom, że pozostawia je własnemu ich losowi, 
jeśli tych terytoryów, zasłanych tysiącami tru- 
pów, nie opuszczą natychmiast, W Petersburgu 
oświadcza rząd rosyjski delegatom rumańskim, 
że Bułgarya nia może odstąpić Dobrudży, parę 
tygodni zaś później poseł rosyjski w Bukaresz- 
cie wzywa rząd rumuński do mobilizacyi prze- 
ciw Bułgaryi, aby zabrać jej Dobrudżę. 

Z takich kwiatków bałxańsko-rosyjskich mo- 
żnaby olbrzymi ułożyć bukiet. z - 

Te machiawelizmy wydają się wprost”niepraw- 
dopodobnemi, a jednak rozegrały się niemal przed 
naszemi oczyma i dzięki rumuńskiej „Zielonej 
ksiedze“ mamy przed sobą dowody, na doku- 
mentach oparte. Jakiemi środkami Resya stara- 
ła się wyprzeć wpływ Austryi z Rumunii i po- 
zbawić ją tam sympatyi, Świadczy fakt pozy- 
skamia posła rumuńskiego ks, Ghiki w Sofii 
dla swoich celów. Poseł ten następujący wysyła 
telegram z Sofii do prezydenta ministrów Ma- 
jorescn w Bukareszcie: „Sposób, w jaki Król 
Ferdynand przyjął wojnę, nie namyślając się 
długo, a nawet z uśmiechem i humorem, który 
wszystkich zdziwił, musi wywołać wrażenie, że 
król bujgarski otrzymał z góry bardzo wa- 
żne zapewnienia zestrony Austryi*. 
Była to chwila, w której Bułgarya była już 
„ia statu belli“ z Serbią i Grecyą, u Eawer bey 
ruszył na Adryanopoi. Każdy uwierzy, że król 
Ferdynand, otrzymawszy wypowiedzenie wojny 
także ze strony Rumunii, był oczywiście w 
świetnym humorze i śmiał się! No, ale ks, Ghi- 
ka to widział, musiał to widzieć, bo trzeba było 
w Rumunii rozszerzyć legendę o „zapewnieniach 
z6 strony Awtryi*. Bieg wypadków okazał, że 
twierdzenie to było najzwyklejszą blagą, która 
spełniła jednak swoje zadanie. Austrya jest 
dziś — mimo serdeczności, maskowanej przez 
koła oficyalne — najbardziej znieuawidzonem 
państwem w Rumunii. 

A teraz kiika ionych ciekawych dokumentów 
z „Zielonej ksiegi“. Poseł rumuński w Peters- 
burgn Naucz telegrafuje do Bukaresztu: 

„Petersburg, 15 stycznia 1913. Austro- 
węg. ambasador uważa sytuacyę za bardzo po: 
ważną. Jeśli Rumuni obsadzą terytoryum spor- 
ne, podczas gdy Bułgarzy angażowani są pod 
Czataldzą, Rosyanie zmuszeni będą roz- 
począć wojnę taksamo jak i Austrya. 
Byłaby to wojna powszechna, a tego 
Silistrya doprawdy nie warta“. 

Te wywody ambasadora anstryackiego po 
jego konferencyi z p Sazonowem są bardzo 
charakterystyczne. Naszem zdaniem, csła ta de- 
pesza jest bardzo znacząca. Charakteryzuje ona 
ciągłą obawę przed wojną, o której Rosya na 
seryo nie myślała. i którą tylko ustawicznie 
wywoływała postrach i popłoch. Nadto depesza 
ta jest dowodem przewrotności polityki rosyj- 
skiej, która gotowa była „wyruszyć na wojne“, 
aby Rumunia nie zabrała Bułgaryi Silistryij, w 
parę miesięcy później, gdy już Rumunią oku- 
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powała Silistryę, zachęcała ją do wojny prze- 
ciw Bułgaryi dla zaanektowanin całej Do- 
brudży aż do linii Turtukaj—Balczik, Oto 
dalsze dokumenty: 

, Dnia 28 marca 1913 poseł rumuński w Ber 
linie Beldrin donosi do Bukaresztu, że rząd 
rosyjski jest przeciwny odstąpieniu Silistryi 
przez Bułgargę. Taką samą informacyę otrzy- 
mał poseł rumuński od Delcassego, ambasadora 
francuskiego w Petersburgu, za pośrednictwer 
ambasadora włoskiego. 

Dnia 26 czerwca 1913 donosi poseł rumuń 
ski w Petersburgu, Nanu, prezydentowi mini 
strów Majorescu, że odbył właśnie konferencyę 
z Delcasse'em, z której odniósł wrażenie, że 
ambasador francuski już nie unosi się dawnym 
entuzyazmem dla Bułgaryi. Uważa drugą wojnę 
bałkańską za nieuniknioną i sądzi, że Ruma- 
nia powinna się zmobilizować, Te: 
goż samego dnia Majorescu oświadcza bró- 
lowi Karolowi: 

„Poseł rosyjski Szebeko doniósł mi, że 
wybuchu wojny między Bułgaryą z jednej, a Ser 
bią i Grecyą z drugiej strony, oczekiwać na- 
leży każdej chwili. Wskazając na pierwszo« 
rzędną rolę, jaką Rumunia (Niech żyje 
idea słowiańska!) na Bałkanie ode 
grać powinna, radził nam, abyśmy 
armię zmobilizowali, przekroczyli 
Dunajizajęli linię Turtukaj—Bal: 
czik, aby ją zatrzymać już na za 
wsze“, 

Ojcowska rada cara oswobodziciela! 

Dokument ten zasługuje naprawdę na uwiecz- 
nienie i ogłoszenie we wszystkich krajach sło* 
wiańskich, Sz. 


Obrady Zoiqzku 30 miast. 


(Sprawo:d. własne „Nowej Reformy*.) 
Lwów, 9 grudnia. 


W sali ratuszowej odbyły się we wtorek obrady 
reprezentantów Związku 30 miast. W zastępstwie 
chorego prezesa dr. Dolińskiego, przewo- 
dniczył wiceprezes dr Maryewski. Reprezen- 
towane były miasta: Podgórze, Wieliczka, 
Bochnia, Tarnów, Jasło, Sanok, Krosno, Droho- 
bycz, Kołomyja, Tarnopol, Sambor, Stryj, Bu- 
czacz, Złoczów, Brody, Brzeżany. Z posłów przy- 
byli: Kieski, Maiss, Misiński, Rittel, Schatzel, 
Tertil. Na początku obrad byli też obecni po- 
słowie dr Jabl, Burzyński i Halban, 

Posłowie Maiss i Kleski zdali sprawę z za« 
biegów okolo wdrożenia akcyi zapomogowej dla 
miast z powodu klęsk elemestarnych i sytnacyi 
finansowej, oraz ze stann sprawy co do akty 
wowania funduszu na budowę szkół w miastach: 
W dyskusyi przemawiali pp. Aywas (Wieliczka), 
Tertil (Tarnów), Stern (Buczacz), Gold (Złoczów), 
Mandel (Tarnopol), Steuerman (Sambor) i Moyse; 
poczem uchwalono następujący wniosek: 

„Zebranie przyjmuje do wiadomości z pełnem 
uznaniem sprawozdanie przewodniczącego parłąmen< 
tarnej kom'syi posłów miejskich (p. Kleskiego) w 
sprawie nkcyi zapomogowej dla miast i wzywa 
posłów miejskich do jak najenergiczniejszej dalszej: 
akcyi celem Byołnienia postulatów miast w całej 
rozciągłości. Zebranie domaga sią stanowczo na: 
tychmiastowego aktywowania ucnwalonego już przez 
Sejm B-milionowego fanduszu dla pożyczęk na bu- 
dowę gmachów szkolnych w miastach, % to celem 
nmożliwienia miastom wykonania koniecznych bu- 
dowli z wiosną r. 1914 i podniesienia rucha bu 
dowlanege, a tem samem dostarczenia ludności za: 
robkn*, 


błąd! Drobne opuszczenie, omyłka zaledwie 
dostrzegalna, która w rezultacie cały rachunek 
robiła fałszywym... 

—,Skąd pan o tem wiedział? — — rzekł, 
zwracając się ku nieznajomemu. 

Ten powstał. 

— Comment? Je ne comprends pas polo- 
nas... 

Butrym powtórzył pytanie po francusku. 

— Najmocniej pana przepraszam — mówił 
przybyły, jakby usprawiedliwiające się. — Nie 
miałem zamiaru pana zadziwić a tem mniej od- 
grywać komedyi.. Stało się to zupełnie przy- 
padkowo. Wchodząc tutaj, poczułem naraz na 
progu, że tam coś jest... Nie mogłem się oprzeć 
wewnętrznemu pędowi. Czy jest rzeczywiście 
jaki błąd na karcie, którą wybrałem? — 

Profesor skinął głową. 3 

— Tak, i wdzięczny panu jestem bardzo, 
choć tego zgołą nie rozumiem. Kto pan jesteś? 

— Pers z pochodzenia. Przypadkowo noszę 
nazwisko znane skądinąd: Firdussi... 

— Proszę niech pan usiądzie. Mówi pan, że 
błąd mój wykrył pan raczej nieświadomie... 
Przypuszezam więc, że co innego pana do mnie 
sprowadza? 

— Tak. Chciałem rzeczywiście... 

Urwał i patrzył znowu na Butryna swemi 
martwemi oczyma. Profesor poruszył się nie- 
spokojnie. 

— Spotkałem już pana przed tygodniem, 
dwukrotnie: w kawiarni i rankiem na ulicy? 
Czy pan od dawna bawi w Krakowie? 


Miałem wlaściwie zamiar jechać dalej, ale zo- 
baczywszy pana, zrozumiałem... 

— Co pan zrozumiał? 

— To nie jest tak łatwo powiedzieć. Szuka- 
łem kogoś, aby mi nomógł... 


s mae 


— Przyjechałem właśnie owego wieczora. | 


= W-czem? 

Firdussi znowu nie odpowiadal. Siedział na 
krześle nieruchomo wyprostowany i patrzył 
przed sicbie oczyma, zdającemi się nie nie wi- 
dzieć, albo raczej wszystko naraz. Butrym te- 
raz dopiero, przezwyciężając początkowe zmie- 
szanie, przyjrzał mu się dokładniej. Zauważył, 
że źrenice jego tak są rozszerzone, iż tęczówek 
prawie nie widać. Nadawało to oczom, zwła- 
szeza przy ich nieruchomości, pozór jakichś 
ślepych studni, na których dnie czaiła się noc. 

— W czem mogę panu być pomocnym? — 
powtórzył Butrym pytanie, 

— Potrzebuję człowieka mądrego, aby zro« 
zumiał to, co ja wiem. 

— A cóż pan wiesz? 

Firdussi patrzył wciąż przed siebie. 

— Wiem naprzykład to — rzekł po chwili, 
jakby sennie — że obliczenia pańskie nie są 
dokładne, gdyż wielka mgławica w Łabędziu,, 
którą się pan zajmuje, posiada temperaturę 
znacznie wyższą, niźli pan przyptuszczą, 

— Ile? — spytał Butrym znienacka. 

— Średnio sto trzydzieści ponad absolutne 
zero — odrzekł Pers bez zająknienia, poczem 
drgnął i otrząsnął się, jakby ze snu zbudzony. . 

Profesor czuł, że zaczyna mu się mieszać 
w głowie. O szczegółach pracy jego wogóle 
nikt nie nie wiedział, tem mniej zaś mógł się 
o tem cośkolwiek dowiedzieć ów człowiek, 
przed kilku dniami niewiadomo skąd tutaj 
przybyły. x 

— Kto pan jesteś? — zapytał zdumiony. « 

— Jestem człowiekiem z gwiazd — rzekł 
Pers, uśmiechając się melancholijnie. ~ 

JEZ (C. d. n.) 
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Na podstawie wniosku p. Maissa uchwa- 
łono: 

„Wzywa się rząd, aby opłaty kwateronkowe, 
łotychczas obowiązniące, podwyższył w całym kraju 
do ars t <i odpowiadającej obecnym cenom mato- 
Tynice iuuuwlanych, robocizny, rzemieślników i ar- 
tykuiów szożywezych oraz wycckich czynszów mie- 
szkalnych. 

„Zgromadzenie upoważnia prezydyam do upro- 
szenia pocłów do Rady państwa, aby rzecz tę po- 
parli osobiście w Kole polskim, w mini- 
sterstwie dla Galicyi, w ministerstwie wojny i 
obrony kraj, i starali się bczwzrnnkowo nzyskać 
przychylne jej załatwienie“, 

Ponadto omawiano aktualną na razie wobec 
zamierzonych zmian w garnizonach, a dla miast 
tak trudną i doniosłą sprawę budowy koszar. 

Dłnżc_; dyskusyę wywołała sprawa re- 
formy wyborczej, dla której głównie zjazd 
delegatów miast urządzono. Referował p. Ter- 
til W treśeiwem przemówieniu skieślił główne 
postanowienia i myśli projektu rządowego, po- 
czem wyjaśnił, dlaczego posłowie miejscy w prze- 
ważnej liczbie nie są zwolennikami nowości pod 
postacią kuryi średniej własnogci, któraby po- 
giębiła różnice między wsią a miastem, wpro- 
wadziłaby nowy rozłam w sfery rolnicze, a przez 
utworzenie bardzo wielkich okręgów z d> 
puszczeniem penomocników dla każdego wy 
borcy, przedstawia mebezpieczeństwo pod wzglę- 
dam szczerego wyniku wyborów. 

Najwięcej uwagi zgromadzonych zajęła k w e- 
stya wyjątkowych przepisów .dla 
miast, t, j. kuryi cenznsowej, powszechnej i 
dla Jzb haudlowo-przemysłowych, pod względem 
depuszcza!ności zwykłego kompletu i zwykłej 
większości głosów dla zmiany; postanowicń o 
sposobie wyboru w tych kuryach, co jest po 
prosta jakimś osobliwym stanem wyjątkowym 
i zdaniem miast na, łaskę i niełaskę innych 
kuryj, oraz sprawa ziprowadzonej w projekeie 
t. zw. proporcyonalcości w pięciu miastach dwu- 
maudatowych (Tarnów, Przemyśl, Drohobycz, 

saniszawów i Kołomyja), która z właściwą pro- 
porcyonalnością nie ma wiele wspólnego. 

Pod koniec referatu omówił p. Tertil proje- 
xtowamy układ okręgów i wprowadzone pod 
tym względem nowości, jak utworzenie nowe- 
go okręgu z miast Oświęcimia i Jaworzna, 
nie należących do 30 miast, sztuczne i niena- 
turalne ziączenie Tarnowa z Wieliezką i przy- 
czepienie miejszych miast do dotychczasowych 
okręgów mniejszych (Grybów do okregu Jasło- 

:orlice, zaś Knihinin do Stanisławowa, Bole- 
chów i Dolinę do Drohobycza, Czortków do 
Brzeżan i Złoczowa, Brody Stare do Brodów), 
nadto utworzenie ze względów narodowościo- 
wych osobnego okręgu z Jaworowa, Gródka 
Jagiellońskiego, Żółkwi i Sokala. 

Przemawiali pp. Kleski, Ryttel, Gold, Ju- 
gendfcin, Aywas, Bietka (Sanok) i Stern. 

Zebranie powzięło następujące uchwały: 

1) Zebranie zastępców Związku 30 miast uwa- 
ża wprowadzony do projektu rządowego sy- 
stem proporcyonałny wyborów w mia- 
stack dwumandatowych, do separatyzmu prowa- 
dzący. za wielce szkodliwy pod względem społe- 
cznym i narodowym i wzywa posłów miejskich, 
ażeby zasadę tę bezwzględnie i bezwa- 
runkowo zwałczali. 

2) Zebranie oświadcza, że zawarta w projekcie 
reformy wyborczej ($38 statutu i $ 8 ordynacyi 
wyb.) postanowienie dopuszczające zmianę norm 
ustawowych co do wyborów w miastach przy zwy- 
Iłym komplecie i zwykłą większością głosów, są 
zgubne dla żywotnych interesów. miast i dlatego 
należy je bezwarunkowo zwalczać i do ich uchwa- 
lenia nie dopuścić. 

3) Zebranie oświadcza się za rozszerzeniem 
prawa wyborczego w miastach cenzusowych na 
wszystkich opodatkowanych. 

4) Zebranie odnosi się do posłów miejskich z 
wezwaniem, aby starali się uzyskać wydatniejsze 
zastępstwo interesów mieszczaństwa rękodzielni- 
czego w Sejmie. 

Wszystkie w referacie przedstawione i €^ 
zebraniu poruszone życzenia co do zmian w 
ukształtowaniu okręgów, odstąpiono posłom 
do rozpatrzenia i możliwego poparcia. Zamie- 
szczoną na porządku dziennym sprawą utwo- 
rzenia Banku komunalnego odłożono do ù stę- 
bnego posiedzenia. 

W końcu dokonano wyboru stakaj womi- 
syi, która tworzy zarząd Związku 30 miast 
Wybór prezydyum odłożono na później. Do- 
tychezas urzędują dr Doliński z Przemyśla i 
pos. Maryewski. Do składu komisyi na prze- 
ciąg lat trzech powołani zostali pp. Kleski, 
jr Nimhin (Stanisławów), Steuerman i 

ertil. 


Konika powstania 1863-54 roku, 


1l grudnia. 


Zaremba i Poniński zmuszają słabą załogę Du- 
bienki (L.), liczącą 40 ludzi, do cpuazczenia mia 
sta, atoli tej samej nocy zaatakowani przez silną 
Ekoiumnę nieprzyjacielską, cofają się za Bug. 


Kronika. 


Kraków, 11 grudnia. 


Wystawa „Sztuki“, Wczoraj uprzątnięto osta- 
tecznie pałac wystawowy i w ciągu nocy odno- 
wiono sale wystawowe, vestibul i welony. Dzi- 
siejsze przedpołudnie wypełnią wstępne przygo- 
towania do zaprojektowania planu wystawy 
„NSztuki*, poeczem po „jury“ komisya dla rozwie- 
szenią dzieł rozpocznie zaraz swe czynności. Wy- 
stawa „Sztuki* otwarta będzie w niedzielę dnia 
14 b. m. i potrwa 4 tygodnie,t. j. do 15 stycznia 
1914, a obejmie tym razem wszystkie sale wysta- 
wowe, t j. także i „Świetlicę*. Wystawa nosić bę- 
dzie charakter dorocznej przeglądowej wystawy 
„Sztuki“ w Krakowie; ponieważ jednak „Sztuka“ 
na zaproszenie komitetu XL. międzynarodowej wy- 
stawy sztuki we Wenecyi wystąpi zbiorowo w tej- 
że wystawie w czasie od 15 kwietnia 1914 do 30 
października 1914 wobec graniczącego ze sobą 
terminu obu tych wystaw, przy uwzglednieniu 
czasu trwania transportu do Wenecvi, krakowska 
wystawa „Sztuki* będzie miała w pewnej mie- 
rze także charakter przygotowawczy do wystawy 
weneckiej, jako częściowa koncentracya dzieł 
dla „jury“ wystawy międzynarodowej. 

Katalog krakowskiej wystawy „Sztuki“ wyj- 
dzie tym razem w dwóch wydaniach: jako kata- 
log normalny, oraz katalog bogato ilustrowany 
w ograniczonej ilości egzemplarzy, 


Kawiarnie | dzieci. Rezpowszechniający się eo- 
Taa bardziej wĉréd publiczności krakowskiej zwy- 
ozaj przesiadywania dłngiemi godzinami po kawiar- 
ciach pociągnął ra sobą ten skutek, że przeniósł 
rirmal człzowiecie życie towarzyskie z domów ro- 
czinnych do kawiarń, Następstwem tego zaś jest, 
że od pewnego czasu zauważyć można w kawiar- 
niach nietylko ojców rodzin i matki, nietylko do- 
rosie osoby, ale i dzieci. Jedni rodzice prowadzą 
tam dzieci G'ztego, Że nie chcą ich samych pozo- 
stawić w domn, inni z próżności, dla popisywania 
się dziećmi, jak pięknie ubranemi lalkami. Prócz 
inałych dzieci nie rzadko też spotkać można w ka- 
wierniach eczniów gimnazyalnych, wbrew istnieją- 
cym w tym kieinnku zakazom władz szkolnych, — 
Dzieci i uczniowie mają tam sposobność oglądania 
nie zawsze dla nich odpowiednich pism humory- 
stycznych i iłrstracyj, co bardze ujemnie wpływa 
na przyszły ich pogląd na życie, podważając zasa- 
dy moralności, Dodać tu należy, że i zs wzglę:łów 
hygienicznych przebywanie małoletnich w zady mio- 
nej kawiarni jest bardze dla organizmu ich szko- 
dliwe. Rodzice, nie obliczając skutków tsgo na po- 
zór niewinnego zwyczajn, nie zdają sobie sprawy, 
jak wielką wyrządzają sobie i dzieciom swoim 
krzywdę, 

O portrety z doby napoleońskiej. Proszeni je- 
steśmy o zamieszczenie następującego pisma: 

Do pracy o dobie napoleońskiej poszukiwane 
są autentyczne, możliwie w młodym okresie ży- 
cia i służby, portrety następujących oficerów le- 
gionowych: Amira, Białowiejski, Blumer, Bolesta, 
Borowski, Chamand, Chłopicki, Dembowski Jan i 
Ludwik, Downarowicz, Drzewiecki, Estko, Fores- 
tier, Gawroński, Godebski, Grabiński, Kąsinowski, 
Klicki, Konopka Jan i Kazimierz, Pakosz, Redel, 
Royer, Rożniecki, Rymkiewicz, Tomaszewski, Tre- 
mo, Zabłocki, Zawadzki, Zejdlic. Prócz tego po- 
żądane są portrety: szefa brygady Liberadzkiego, 
generałów Łdźnińskiego i Wołodkowicza Henry- 
ka, pułkowników Chadzkiewicza i Neymana. — 
Uprasza się o łaskawe nadesłanie fotografii, albo 
pozytywnych skazówek pod adresem niżej pod- 
pisanego, Warszawa, Włodzimierska 10. 

Szymon Askenazy. 

Ruch cenikowy drukarski. W gazetach wiedeń- 
skich pojawiła się wiadomość, że rząd jako po- 
średnik wystąpił w konflikcie przemysłu drukar- 
skiego. Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źró- 
dła, wiadomość ta jest tylko o tyle prawdziwą, że 
inspektor przemysłowy pierwszego okręgu wie- 
deńskiego zaprosił w dniu 9 b. m. obu przewodni- 
czących urzędu cennikowego drukarzy, aby się 
o położeniu poinformować, oraz oświadczył goto- 
wość pośredniczenia w sporzc. Wreszcie zastrzegł 
sobie przedłożenie w najkrótszym czasie propo- 
zycyj swoich pośrednich. 

Skutki ruchu cennikowego drukarskiego zaczy- 
nają się ujawniać w coraz szerszych kołach. Pi- 
sma ukazują się z opóźnieniem, wiele tygodników 
przestało już wychodzić. W sobotę dnia 6 b. m. 
właścicieli drukarń w Wiedniu i na prowincyi wy- 
powiedzieli pracę na czternaście dni robotnikom 
w liczbie 10—12.060. Różnice w żądaniach praco- 
dawców a robotników odnoszą się do długości 
czasu pracy na maszynach do składania i do dru- 
ku, podziału różnych miejscowości na klasy pła- 
cy i różnych spraw organizacyjnych. Ponieważ 
w przemyśle drukarskim nietylko robotnicy, ale i 
przedsiębiorcy są silnie zorganizowani, należy 0- 
bawiać się zaostrzenia sytuacyi i wybuchu ogólnej 
walki w tej gałęzi przemysłu w najbliższym cza- 
sie. 


Koncert na Macierz Cieszyńską. Przypomina- 


my, że w piątek 12 b. m. odbędzie się koncert 
symfon 'zny orkiestry amatorskiej Towarzystwa mu 
zycznego na dochód Mazierzy Szkolnej Księstwa 
Oieszyńskiezo. Słusznem wysokiem nznaniem i sym- 
patyą cieszy wię rzeczona orkiostra, której produk- 
cje wytrwsłą pracą i talentem uczestników potra- 
fły wzbić się na wiżyny prawdziwie artystyczne. 
Piękny, poważny program piątkowego koncertu po- 
winien pociągnąć publiczność krakowską, której wy- 
kształcanie estetyazne i umi:owanie prawdziwej ma: 
zyki jest dobrze zaane. — Jednomyślnie uchwa!ona 
przez Koło polskie odezwa wezwała całe społeczeń- 
stwo do jak najsilniejszego ofiarnego popierania Me- 
cierzy. Pięknie więc uczyniło Towarzystwo Muzy- 
czna i orkiestra matorka, idąc za tem hasłem | 
przeznaczając dochód z piątkowego koncertu na Ha- 
ciers. Od publiczności krakowskiej zależy teraz, aby 
ten czyn ofiarny przyniósł Macierzy istotnie wj da- 
tną pomoc i stał się jednym więcej dowodem, iż 
Kraków o swych obowiązkach względem kresów za- 
chodnich, wzzlędam Śląska i Macierzy — dobrze 
pamięta; 

Wielka loterya gospadarcza na rzecz szkół 
kresowych odbędziz się staraniem krakowskie- 
go Koła pań T. S. L, w najbliższą fie- 
dzielę w hali Sukiennic. Znsczna ilość 
zwierzyny, drobiu, srtykułów spożywczych oczeki- 
wać będsie tych, którym szczęście posłuży; dźwię- 
ki muzyki przyczynią się też w znacznej mierze 
do urozmaicenia zabawy, Stoliki będą w tym rokn 
bardzo kosztownie zaopatrzone, gdyż znaczuą ilość 
fantów zaknpiło Keło z własnych funduszów. Obo- 
wiązki gospodyń przyjęły panie: I stolik: Barań- 
ska, Dawidowa; II stolik: Błotnieka; III stolik: 
Buszczyńska; 1V stolik: Habichtówna; V stolik: 
Kiemensiewiczowa; VI stolik: Pożniakowa Włady- 
sławowa, Pożniekowa Stanisławowa, Bandrowska; 
VII stolik: Radwańska, Goustawska, Stachswska. 
VILL stolik: Ryszkowska. IX stolik: Rotertowa. X 
stolik: Tondesowa, Słurnicka;, XI stolik: Wodzi- 
nowska; XiI stolik: Żmigrodzka. Przy wstępach 
panio:  Owczarkiewiczówna,  Andruszkiewiczowa, 
Swieścizkows'a i Dropiowska, 

Pogrzeb Š. p. Jozefa Spiasa odbędzie się dzi- 
siaj, wo czwartek, o godzinie 3 po południu z do- 
mu pod L 25 przy ul. Karmelickiej, 

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. Nadzwy- 
czajne wains zebranie członków sekcyi rysnnkowej 
odbędzie się w sobotę 13 b. m. o godz. 6 wieczór, 
w lI szkole realnej przy ul, Granicznej Ze wzglę- 
dn na nader ważne sprawy bieżące, pożądany jak 
najliczniejszy udział członków na tem zebrania. 

Z Resursy urzędniczej, W sobotę 13 b. m. ed- 
bądz'e się wieczór ku uczczeniu rocznicy listopado- 
waj. Po odczycie profesora Kozłowskiego nastąpią 
piadukcye muzyczno -wokalne z udziałem pp. Fili- 


pek-Jaworzyńskiej, Wawreczkowej, profesora Czer- 
baks, Minza i i, Początek o godzinie 8 wieczór, 


wstęp wolny. 

Ewidencya katastru podatku gruntowego. Ma- 
pistrat krakowski podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w celu przyjmowania zgłoszeń co do za: 
szłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w 
celu innych urzędowych czynności dla utrzyma- 
nia ewidencyi, urzędnik pomiarów obecny będzie 
w lokalu urżędu ewidencyjnego w Krakowie w 
dniach 2, 3 i 5 stycznia 1914 r. Interesowane stro- 
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_ny powiny jawić się w przepisanym terminie, ce- 


lem złożenia pewnych wyjaśnień. 

Na walnem zgromadzeniu członków chóru 
akadem. do nowego wydziała wybrani zostali pp.: 
Włodzimierz Dziewiński, prezes; Leopold Grnen- 
wald, wiceprezes; Aleksander Gutowski, sekretarz; 
Jan Korpak, skarbnik; Ferdynand Kotas, bibliote- 
karz; ponadto jako członków wydziału wybrano: 
Piotra Kowala i Tadeusza Kijowskiego. Do komi- 
syi kontrolującej weszli: Roman Reklewski i Jan 
Niezgoda. Na kierownika uproszono prof, Bolesława 
Wallek- Walewskiego, poruczając stanowisko dyry- 
genta w zastępstwie Henrykowi Tomowiczowi. Do 
komisyi artystycznej zaproszono Bolesława Wallek- 
Walewskiszo i Marvana Rudnietiego. 

Staraniem sekcyi pedologicznej „Ogniska nau- 
czycielskiego* w Krakowie, odbędzie się w piątek 
dnia 12-go grudnia w sali Towarzystwa lekar- 
skiego (ul. Radziwiłłowska) zebranie, na którem 
wygłosi odczyt p. dr Landau na temat: „Szkoły 
pomocnicze dla dzieci anormalnych ze stanowiska 
lekarskiego", oraz p. Wanda Szybalska: „Szkoły 
pomocnicze ze stanowiska pedagogicznego”. Od- 
czyty będą ilustrowane obrazami świetlnymi. Po- 
czątek o godzinie 6-tej wieczór. Wstęp 20- hal; dla 
członków „Ogniska“ i uczącej się młodzieży 10 
halerzy. 

Kinetofon w kinoiteatrze T. $. L. Chcąc dać 
możn'ść szerszej prbliczności zapoznania się z gło- 
śnym wynalazkiem Edisona, zarząd kinoteatru T. 
S. L. znacznym kosztem Urządził u siebie przed” 
stawienia kiretofouiczne, które codziecnie wypeł- 
niają połowę programo., Wynalazek ten niewątpli- 
wie doskonalić się będzie coraz bardziej, już dziś 
jednak daje złudzenie rzeczywistości, przedstawia- 
jąc ruchy i głos danego osobnika, Obecny program 
z tego działu przedstawia: „Komers amerykańskich 
stndentów*, „Taniec murzynów*, „Wesołych ko- 
wali“ i scenę z „Carmen“ Bizeta. Przedstawienia 
odbywają się codziennie ed g. 3 po południa. 

wycieczka do Paryża z okazyi kongresu espe- 
rantystów w sierpniu 1914 r. zyskuje coraz wię- 
eej zwolenników. Właśnie we czwartek 11 b. m. 
po godzinie 8 wieczirem rozpoczyna się w Towa- 
rzystwie „Esperanto“ jnż trzeci 3 rzędu kurs ję- 
zyka Esperanto dla osób, które dopiero o tej porze 
dnia mają czas wolny. Kura ten prowadzić będzie 
p. Mędrkiewiez. Wpisy przyjmuje sekretaryat To- 
warzystwa (ulica Wiślna 4, 1.p., oficyny) codzien- 
nie wieczorem, 

Ostrzeżenie. Namiestnictwo wydało ostrzeżenie 
przed działalnością towarzystw niemieskich w Ham- 
burgu i Altonie, które ogłaszają po pismach, iż za 
sumę 300—500 marek dostarczają chłopcom całko- 
witej wyprawy marynarskiej Oraz umieszczają ich 
rzekomo pod dabremi warunkami na okrętach han- 
dłowych niemieekich i amerykańskich, Pod tym po 


lzorem towarzystwa powyższe wywożą mnóstwu po- 


pisowych ludzi także z granie państwa austrya- 
ckiego, i 

Wieczerek ku czci trzech wieszczów odbędzie 
się 13 b. m. siaraniem VIL klasy gimn. św. Anny 
w Krakowie. Obszerny program wieczorku ohejmnu- 
je: słowo wstępne, daklamacye, goło skrzypcowe, 
chór, wreszcie IJI akt „Kordysna*. Wieczorek od- 
będzie się w sali gimnezyalnej, Początsk o godz, 
pół do 8 wiecz*rem. 

Sprawa stróżów. Sekcya ekonomiczna na wczo- 
rajszem posiedzeniu obradowała nad przedłożo- 
nem przez magistrat krakowski projektem ustawy 
o stróżach domowych, dążącym do uregulowania 
stosunków stróżów domowych do właścicieli real- 
ności, do lokatorów, tudzież określającym prawa 
i obowiązki stróżów. Po prze rowadzeniu ogólnej 
dyskusyi przydzielono tę sptawę do rozpatrzenia 
osobnemu komitetowi, złożonemu z członków 
sekcyi ekonomicznej i ewentualnie z członków 
sekcji prawniczej. 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowała policya 
19-!etniego Jana Rusina, ślusarza, podejrzanego 0 
cały szereg włamań, Rusin był specyalistią w kra- 
dzieży wina z piwnic. 

Na dworcn kołejowym aresztowano niejakiego 
Salomona Brandesa, który wyzyskiwał emigrantów, 
sprzedzjąc im liche metslowe zegarki za srebrne 
po wysokich cenach. 3 

Po domach i sklepach w Krakowie chodzi nis- 
jaki Antoni Klich, 17-letni pomocnik ogrodniczy w 
jednym z tutejszych klasztorów męskich, i zbiera 
nienpoważniony przez nikogo datki Í wiktuały na 
ten kiasztur, I są 

Oszustwa hr. Młodeckiego. Jak już donieśli. 
śmy, na szkodę hr. Jadwigi Rżyszczewskiej popeł- 
nił kuzyn jej Jan br. Młodecki szerog oszustw. 
Młodecki pobrał od hr. Rżyszczewskiej W Brodach 
bardzo wysoką samą pieniężną i zakupił dobra 
pod Monachium w Bawaryi. Na dobrach tych po- 
niósł późmiej straty, Wówczas wystawił na imię 
hr. Rżyszczowskiej szereg weksli i puścił je w 
ebieg, Suma, na jaką sfałszował hr. Młodecki te 
weksle, wynosiła przeszło 60.000 kor. „Weksle Za” 
protestowano i wówczas cszustwa hrabiego wyszły 
na jaw, Hr. Reyszczówska na usilne prośby Mło- 
deckiego wręczyła ma wówczas prawdziwe weksle 
ze swojemi podpisami, aby tamte wycofać Z obie- 
gu, lucz kuzyn, zamiast wykupić sfałszowane We- 
kale, prawdz wemi zeskoutował je w Krakowie A 
Wiedniu już to w bankach, już to u prywatnycJ 
eskonterów. Osznstwami zajął się wówczas sąd 
wiedeński. Młodecki nmknął w niewiadomym kie- 
ronku, Rozpisano za nim listy gańęze. Na rekwi- 
zycyą sądu wiedeńskicgo prowadzi także krakow” 
ska policya dochodzenia, gdyż Młodecki grasował 
również w Krakowie. : 

Z kroniki podgórskiej. (Pożar w Rybitwach. — 
Kradzieże i włamania, — Wykrycis młodocianego 
,odpalacza. S s 
i kg wieczorem wybuchł pożar w Rybi- 
twach za Płaszowem, w stodole pewnego 6°8p0 
darza. Ogień pęzerzucił się na sąsiednie zabudo- 
wania, które prawie doszczętnie spłonęły. Na miej- 
see pożaru przybyły ochotnicze straże pożarne z okv- 
licznych wsi i pożar wkrótce ugssiły. X 

Do mieszkania p, Schendla Ferti83, zamieszka- 
łego przy ulicy Twardowskiego 14, włamali się 
nieznani tprawcy i skradli przedmioty wartości 
200 koron. O tej samej prawie godzinie włamali 
się także ci sami prawdopodobnie włamy Wa do 
mieszkania Gitla Sterna przy ulicy Dyane 
i. 9 i skradli srebra stołowe, wartości kilkuset kor. 

Spraweę podpalenia zabudowań Jakóba Bartyleka 
w Borku Fałęckim, które spłonęły przed kilka dnia- 
mi, wykryto w osobie 5-letniego chlopozyny, syna 
Antoniego Przebindy, Chłopczyk się przyznał, Że 
podpalił stodołą Bartyleka i widząc 'ogień, skrył 
się w stodole swojego ojca. 


Z krajiste 


Skauting Żeński, — „W małym domku“, 


Ternów, 10 grudnia. (Wieczory patryotyczne,— 


Wieczór listopadowy, urządzony staraniem Strzel- 


ca I „Sokoła“ Tarnów Strustna, zamienił się w 
piękną manifestacyę patryotyczną dzięki wysokie- 
mu poziomowi artystycznemu produkcyj i wywo- 
łanemu przes nie nastrojowi słachaczg. W pro- 
gram wieczoru weszły produkcge wokalne: śpiew 
solowy artystki Hendrichówny i profesora kou- 
serwatorynm Ludwiga, którzy występem swoim wy- 
wołali wprost entnzyastyczne oklaski. Wspaniała 
deklamaeya artystki testra miejskiego w Krako- 
wie, p. Łuszczkiewiczówny, zwłaszcza „Grobu Aga- 
memnona* porwała publiczność niepospolitę eks- 
presyą i potęgą słowa. Biesiadą artystyczną były 
również produkcye znanego w Krakowie „kwarte- 
tu smyczkowego”, złożonego z 'pp. dr Soleckiego, 
Petersa, Szaleskiego i Liiftnera, którzy w odtwo- 
rzeniu Haydn'a kwartetu smyezkowego G-dur wy- 
kazali głębokie wczucie się w kompozycyę i ba» 
jeczną technikę. P. Peters, wirtuoz i kempozytor 
grą swoją na e"rzypcach mógł zaspokoić wymaga- 
nia nawet najwybredniejszych smakoszów. Całości 
wieczora dopełniły produkcye tarn. chóru Tow. 
muzycznego pod batutą dyr. Issakowicza, który nie- 
dawno objąwszy dyrekcyg wyszkolił zespół znako- 
mity. Pp. Hendrichównie, Ziuszczziewiczównie i do- 
skonałej akompaniatorce Rakiertównie wręczono 
kwiaty. 

Dla uczczenia wykonawców wieczoru odbyła się 
następnie wiec. ornica o nacer podniosłym nastro- 
ju, podczas której wypowiedzieli toasty pp. Chcink, 
prof. Dubiel, pre. Ludwig, dyr. Issakowicz i prof. 
Pec, 

Staraniem uczniów I gimnazynm odbył się w 
sali „Sokoła I“ wieczorek trzech wieszczów. W 
program wieczoru weszły produkcys muzykalno- 
wokalne, deklamacya, sereeczne i pełne patryoty- 
zu przemówienie prof, Dubiela, oraz przedsta- 
wianie Il-go aktu „Księdza Marka“ Słowackiego. 
Uczniowie Stoszke, Gryl, Reiner, Rosiek, łąkawa, 
Kornteich, Pikulski, Liszak i Kawa I p. Kudelko- 
wa w roli Judyty oddali wwoje role bardzo po- 
prawnie, dochodząc w niektórych scenach do wy- 
żyn artyzma. Reżyserowali prof, Dub:el i prof. 
Karpiński, 

Pod przewodnictwem dyrcktorki żeńskiej szkoły 
wydziałowej im, Franelszka Józefa I, p. Tuzikie- 
wiezówny odbyło się zebranie nauczycielek i ma- 
tek, celem zastanowienia się nad zaprowadzeniem 
skautingu żeńskiego. Po długiej dyskusyi zgodzono 
się na utworzenie skauta żŻeńskisgo; celem zaś 
zrelizowania tej myśli wybraano komitet, złożony 
z 12tu osób, którego prezesową została p. Brau- 
nowa, a sekretarką nauczycielka p, Drozdówna. 

Kółko dramatyczne T. S. L. odegra 13 b. m. 
w sali „Sokoła* dramat Tadeusza Rittnera p. t. 
„W małym domka*, Ze względn na to, że czysty 
dechód przeznaczeno na szkołę polską w Jaworzu 
Średnim na Śląsku, która jest bardzo zagrożona 
w wej egzystencyi, spodziewać się należy wy- 
datnege poparcia ze streny tarnowskiej publicz- 
ności, 

Napad na pocztę. Piszą nam z Bochui: W so- 
botę 6 b, m. dokonano zbrodniczego napadu na 
woźnicę ambulansu pocztowego, karsującego między 
Bochnią a Ujściem Solnem, ned granicą rosyjską. 
Napad ten przedstawia się, według opowiadań urzę- 
dn'ków pocztowych w Bochni, w następujący spo- 
sób: 

W ubiegłą suhotę zgłosił się w Bochni o godz. 
7 rano do woźnicy pocztowago Michała Piekarza, 
zamieszkałego w Ujściu Solnem, a przewożącezo 
przesyłki pocztowe z Bochni do tego miasteczka, 
jakiś mężczyzna i prosił go, aby go zabrał z sobą 
da Pił Solnego. Piekarz zgodził się na to, a to 
tembardziej, że mężczyzna ów jeździł a nim już 
kilkakrotnie z Bochni do Ujścia Solnego, O godzi- 
nie 12 w południe zawiadomił urząd pocztowy w 
Ujściu pocztę bocheńską, że w dzień ten wóz pocz: 
towy z Bochni jeszcze nie nadszedł, Początkowo 
przypuszczano w Bocbni tylko jakieś spóźnienie 
wozu; tymczasem w niedzielę nadeszła obszerna 
depesza, która stwierdziła zbrodniczy napad na wóz 
pocztowy. Okazało się, że ów nieznany mężczyzna, 
jadący z Liokarzem, Btrzelił doń dwukrotnie za 
zwyczajnego rewolweru w chwili, gdy wóz poczto- 
my, zbliżając się do Ujścia Solnego, znalazł się w 
szczarem polu obok cmentarza. Zdarzyło się to na 
skręcie drogi i tylko tej okoliczności zawdzięcza 
Piekarz swoje ocalenie, gdyż kule, padając z boku, 
zraniły go tylko lekko w prawy policzek, Rannego 
wcźnicę opatrzono natychmiast w Ujściu Solnem. 

Dotychczasowe śledztwo za wykryciem sprawcy, 
który, "GERE dwukrotnie, zbiegł, spłoszony 
przez wóz, nadjeżdżający od Ujścia Solnego, nie 
dało pożądanych rezultatów, Prawdopodebnie po- 
pełniuno zamach w celach rabunkowych; o czyn 
ten posądza żandarmerya niejakiego Pacha, byłego 
zecera w Bochni, obecnie bəz zajęcia, który od 
krytycznego dnia w Bochni się nie pokazał, 

Zwycięstwo Polaków. Z Dziedzie na Śląsku 
donoszą nam 9 b. m: W ubiegłym tygodniu odbyły 
się w Dziedzicach wybory gminne wśród zaciekłej 
walki, Wybory te miały rozstrzygnąć, kto ma w 
przyszłości rządzić gminą, Niemcy czy Polacy. Do- 
tąd większość Rady gminnej była zawsze polską i 
dzielnie się opierała zakusem germanizacyjnym. 
Wybory zakończyły się zwycięstwem Polaków, gdyż 
w kole trzeciem i drogiem przeszli poważną więk- 
szością głosów kandydaci polacy. Tylko w kole 
pierwszem, gdzie na 12 wyborców mają Polacy 5, 
wyszli kandydaci niemieccy. Oburzenie wywołało 
zachowanie się urzędników kolejowych w Dziedzi- 
cach Burzyńskiego, Triski i Helmbachera, którzy 
przez dlugi czas agitowali zaciekle na rzecz kan- 
dydatów niemieckich, zamiast zachowywać się nen- 
tralnie, Ludność polska ma wnieść na nich zażale- 
nie do dyr. Bannhansa, 


Równotprawn:enie narodowe na Slasku. Pi- 
smo czeskie na Sląskn donoszy z Opawy o fakcie, 
który świadczy, że stołeczne miasto Sląska avstrya- 
ckiego zapomniało zupełnie o tem, iż w Aostryi 
istnieje jeszcze konstytucyjne 1ównouprawnienie 
narodów. Rada miejska złożona przeważnie Z Ta. 
dykałów niemieckich, wezwała bowiem redakcyę 
czeskiego tygodnika „Nase Slezsko* do nsunięcia 
czeskiego szyldu nad drzwiami domu, w którym 
mieści Bię redakcya. Gdy jednak redakcya do dni 
trzech nie spełniła zlecenia, Rada miejska wysła: 
ła policyantów, którzy szyld zdjęli. W ten sposób 
pragną opawszy Niemcy utrzymać niemiecki cha- 
rakter miasta, 


Zmarli: > 

S. p. hr. Stefan Mycielski. We środę 10 b. m. 
zakończył życie £. p. hr. Stefan Mycielski, właści- 
ciel dóbr wolsztyńskich w KE. Poznańskiem i sio- 
strzeniec Ludwika Mycielskiego, który zginął Śmier- 
cią bohaterską podczas powstania roku 1863. — 
O zmarłym á. p. Stefanie słusznie prasa poznań- 
ska podnosi, Żo tradycye rycerskie wielkiego rodu, 
z którego pochodził, nie były dlań tylko wspomnie< 
niem herbowem. On je wcielał w życie i rzeczy- 


Czwartek, 11 Gruama 1915 


wiście pracował na niwie narodowej. Był więc 
członkiem komitetów wyborczych, delegatem wy- 
borczym, zasiadał w dyrekcyi Tow. Pomocy Nau- 
kowej i w Radzie nadzorczej spółki Teatru pol- 
skiego, której to instytucyi szezególną poświęcał 
troskliwość. 

Niemniej doniosłą była praca jego w powiecie 
wolsztyńskim, położonym na kresach, bo graniczą 
cym z Brandenbargią. Tu systematycznie i wy- 
trwale praconał nad oświatą i pogłębieniem poczu- 
cia świadomości narodowej w ludzie polskim, Wo- 
góle na punkcie hasła „swój de swego“ świecił 
przykładem wszystkim, 

Ś. p. Stefan umarł w sile wieku, pozostawiając 
po sobie małżonkę z doma hr, Łącką z Posadowa 
i kilkoro nieletnich dzieci, Cześć jego pamięci! 

Aniela Krzanowska, wdowa po dyrektorze 
szkoły im. ów. Barbary, w 59 roku życia zmarła 
w Krakowie. 


Nędza. Biednej wdowie z małem dzieckiem An 
nie Pałkajowej grozi wyrzucenie z mieszkania 
Pomoc rychła bardzo wskazana, Mieszka: Zwierzy: 
niec 1. 191, 


= 


Składki, Dla Tow. Szkoły ludowej złożyły uczennice 
VII klasy szkoły żeńskiej w Białej 3 K 3% h, zamiast 
podarku na sw. Mikołaja dla gospodyni klasy, ' 

Na Macierz Śląską złożyli uczniowie VII kl. gimn, 
w Podgórzu 6 K zamiast podarku na św, Mikołaja dia 
prof Majki, 2 ; 

Na Uniwersytet ludowy zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. prof. Ludwika branera Kazimierzowie Rogowie 
u0 K, H. Ciągliński 6 K. 

Mianowanis. „Wiener Zeitunz* ogłasza: Cesarz nadal 
docentowi prywatnemu zoologii i autonomii porównaw: 
czej, bibliotekaczowi II kl, biblioteki tegoż umiwersyta 
tn lwowsziego, dr Janowl Hirsohlerowi tytał nad. 
zwyczajnego profesora. - 

Mianowawia i przeniesienia w kolejnictwie. W obrębie 
dyrekcyi krakowskiej: starsi rewidenci Wiktor Niemies 
i Wiktor Lówenburg zostali w oddziale VII mianowani 
kierownikami grup; Juliusz Gwierzewicz, rowident, prze: 
niesiony z oddziału VIII do III; Maksymilian Bentke, 
adjunkt, z Moderówki do urzędu ruchu w Krakowie, 
a równocześnie przydzielony prowizorycenie do oddziału 
V; Ignacy Podraza, adjunkt i naczslnik staoyi Spy tko- 
wice w tym samym charakterze do Zatora; Bolesław 
Peszkowski, asystent, zə Stryszowa „do Maroinkowiec; 
Feliks Klo nberger, asystent, zv ktacyi Słotwina- Brzesko 
do Skawiny; Wacław Chorąży, asystent ze Skuwiny do 
Podłeża; Edmund Huber, asystent, z Beocuni do Podygó- 
rza-Płaszowa; Kugeniusz Chybiński, aspirant z Podłęża 
do Bochni; Wincenty Macha, rewident, został uwolnie* 
ny od obowiązków naczelnika štacyi w Zatorze, i 

7 kalendarza We czwartek 11 grudnia: Damarego i 
Sabina; w piątek 19 grudnia: Aleksandra 1 „Konst.; 
sobotę 18 grudnia: Łacyi, Eugeniusza 1 Otylii, x 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia him |" 
termomętr doszedł od ++ 0% do + 43 Cols., barometr 


dał. 
T Da 11 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 


124:6 mm. termomotru +- 2'7 0.; wiatr południowo za- 
chodni, 
Zakopane, (Tel. Związku turystycznego.) |, n 
Temperatur» powietrza o godz, 7 rano w cieniu — 3 
Cels, Wiatr silny północny. 
Prognoza: posępnie; padają mokre krupj. 
Z uniwersytetu ludowego. 
W piątek o godz. ; J. Kaden: Współczesna rewolu: 


BEE w 
AEE a Czap'iski: O braciach Kara 


maz”wych Dostojewskiego (dramat duszy rosy skiej). 

Wykłady odbywają Się w domu przy ulicy Awlerzy= 
nieckiej 1. 14, 
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

' w Krakowie. 

We czwartek: „Pani prezesowa“, 

W piątek: „Don Juan“. 

W sobotę: „W jassini lwa“. 

Repertuar ruskiego teatru w Krakewłe. 

Wa czwartek: „I wieczór pieśni i tańza*, 
LLL ZZ 
Prawdziwy madmiar prodđdakecyi pa- 
nuje na polu srodków przeczyszcza jących. Co 
dziennie polecają nowe Środki i w końcu jest 
się bezradnym, który się ma wybrać, — Dawno 
znana woda gorzka ze źródła Franciszka Józe- 
fa w Budzie (Budapeszt) okazała się ze wszy- 
stkich znanych wód środkowej Europy, jako 
posiadająca najwięcej goli rozpaszczających i 
przeczyszczających. — Jej działanie następuje 
z wielką pewnością już po użyciu małej ilości, 
przeciętnie pół szklanki od wina. Naturalna wo- 
da gorzką Franciszka Józefa zasługuje na szcze- 
gólniejszą uwagę, ponieważ zupełnie nie szko- 
dzi organom trawienia, jak to ZNACZ Gł 
dzieje przy pigułkach przeczyszczających, - 
furii o rE N tajemuych środkach z 
rozmaitemi nazwami. Orzeczenia siawnych kli- 
nicystów na uniwersytecie wiedeńskim, jak Bam- 
berger, Braun, Breisky, Krafft-Ebing, Meynert, 
Schauta i t. d. dowodzą dostatecznie jej poży- 
teczności. Do nabycia w aptekach, drogueryach 
i składach mód mineralnych. 712 


Pogoda. 


E. Gakbryelsika, Palac Spiski, 
Krnkkówe, Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harme- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet: 
dwuåziestomiesigczne, Instrumenty używane, og. 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 
EN 


groniza lwowska. 
Lwów, 11 grudnia. , 


Kopiec Unii lubelskiej. W klubie narodowym 
we Lwowie odbyło się pod przewodnictwem prof 
Eruchnalskiego zebranie, na którem p. Meranowicz 
przedstawił obszernie sprawę zabezpieczenia kopca 
Unii lubelskiej. Zgromadzeni uchwalili zawiązać 
komitet tymczasowy i zwrócić się z prośbą do 
marszałka krajowego i prezydenta miasta 6 obję: 
cie protektoratu nad komitetem. Tymczasowym 
skarbnikiom jest prof. dr W. Brachnalski. Doraźaa 
składka, zarządzona na zebraniu dała 238 kor, 

Zjazd delegatów strażackioh. Daia 7 b. m. 
odbył się na strażnicy miejskiej zjazd delegatów 
lwowskiego okręgu strażackiego. Wybrano naczel- 
nikiem okręgu dra Alfreda Jakóba Zgórsk leg, — 
Uchwslono przeprowadzić okręgowe ćwiczenia po- 
jowe. 

Repertuar teatru lwowskiego. 

W piątek „Gra sero”. 

W sobotę po pols „Makbet“; wieczór: „ 
żonek“, > a A 

W niedzielę po pol: „Manewry jesienne ; wieczór: 
„Norma*, 

Ma MME —— 


Py grach i zabawach, sladka i zapisach 


pamiętajmy 


Towarzystwie, Szkoły udowej» 


Wesoły mał- 


że najtaniej kupuje u nas. W wielkim wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, wąsów, paznokci i podłóg, lusteyka, wody do ust i włosów, 
mydła toaletowe od 10 hal. Woda kołońska od 30 hal. Esencya sosnowa 
1 kor. Winai koniaki lecznicze, zioła ks. Kneipa, cukierki przeciw kaszlowi. 


Artykuły hygieniczne dla Pań i Panów 


Skład apteczny „Sanitas“, Kraków, ulica Ołena l. 18, 


Przekona się każdy, 


Uzwarceś, 1. Urudnia 1918. 


Reformy w Rapperswylu. 


(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Rarperawyl, 9 gradnła, 


W zamku rapperswylskim w chwili obecnej głos 
ma monter w niebieskiej bluzie, a wszyscy urzędni- 
cy, od dyrektora począwszy, a skończywszy na por- 
tyerze-iegionikcie, poddają się komendzie, Przepę- 
dzani z jednej sali do drugiej, czekają tylko wy- 
swobodzenia z tej opresyi, W zamku bowiem robią 
się porządki: zaprowadzają wodociągi 1 ogrzewanie 
centralne. 

Już miesląc blisko, jak cały sztab robotników 
wysila się na zsuropeizowanie budynku I niebawem 
nchwalone na tegorocznym zjeździe instalacye bę- 
dą gotowe. Istniały już coprawda kaloryfery w zam- 
ku, lecz systemu przestarzałego i nieoszczędne, tak, 
łe koszta ogrzewania były prawie większe niż bę- 
dą obecnie, a pożytek z tego ogrzewania był mini- 
malny, gdyż tylko cztery ubikacye zaopatrywał ów 
przyrząd w ciepłotę, I cały prawie zamek nie do- 
znawał dobroczynnych skutków kaloryferu. Obecnie 
każdy pokój ogrzewać będzie conajmniej jeden ra- 
dyator, większe zaś sale zaopatrzone są w kilka 
radyatorów (n, p. sala trzeciego piętra posiada ich 
dwanaście), 

Urządzenie wodociągów zaprowadzane będzie w 
Muzeum niezależnie od wodociągów miejskich. Za 
romocą własnego motoru sprowadzaną będzie woda 
do rezerwoaru na szczyelo wieży wprost z jeziora, 
znejduj;cego mię o kilkanaście metrów niżej pozio» 
mu zamku, lecz tuż przy nim. O zainstalowaniu 
wodociągów od trzech lat jaż myślała Rada Mu- 
zeum i uchwalała je, niestety dopiero bieżącego ro- 
ku więcej wydatna ofiarność społeczeństwa pożwo- 
liła na urzeczywistnienie projektu, Koszta oba tych 
instslacyj wynoszą razem przeszło 15.000 franków. 
Zaraz po tegorocznym zjeźdzłe Rady, nowy dyrek- 
tor p. Żmigrodzki zabrał się enrgicznie do reorga- 
nizacyl Muzeum, ednośne prace należało jednak 
chwilowo wstrzymać z powodu wyżej wsromnia- 
nych robót, atoli skoro tyiko robotnicy opuszczą 
zamek, przerwane na kilka tygodni prace pójdą 
znowu normalnym torem. Już i tak, w krótkim sto- 
sunkowo czasie, wiele się w Muzeum zmieniło; zni- 
kły w kilku salach pstre malowidła, ustępując 
miejsce skromnym, o jednolitej barwie. Sala wojsko- 
wości już nrządzona prawie kompletnie, sala przed- 
cozbiorowa na nkończeniu, zbiory numizmatyczne, 
zebrane z różnych mie:sc, znalazły umieszczanie w 
jednej ubikacyi 1 przedstawiają się teraa rzeszy- 
wiście poważnie, Archiwalia i kancelarya bibliote- 
karza ukończyły już wędrówkę z drugiego piętra 
na parter I lada chwili nadejdą zamówione, wsko- 
tek tegorocznej uchwały Rady, żelazne szafy, w 
których znajdą um'eszczonie rękopisy, 

O zmłanach, zaezłych i dokonywanych w Muzeum, 
pomówię innym razem, gdy instalacye kaloryferu i 
wodociągów już będą nkończone i gdy będzie mn- 
żna znowu zabrać się do pracy systematycznej, 
która w tej chwili jest niemożliwa. 

Wspominsno w lecie, żə Muzeum ma zamlar 
wydzierżawienia baszty t. zw. bubikońskiej, znaj- 
dującej się poza obrębem zamku, jakoteż uchwało- 
no na ten cel stosowną kwotę, a kontrakt na 24 
lata już nawet był podpisany; czynsz roczny wy- 
nosić miał 350 frenków. Baszta owa nadawała się 
doskonale nietylko na magazyn (z tem przeznacze- 
niem też miała być wynajęta), lecz nawet na nmie- 
Ezczenie całej biblioteki, Niestety, okazało się, iż 
baszty owej nie można wydzierżawić, stanowl ona 
bowiem fłdeikomis, bez ściśle określonego właści- 
cicla, a raczej o kilku właścicielach, z których je- 
den rości sobie większe do młej prawa, niż drugi 
którzy teraz — na dobitkę — procesują się o 
wieżę, a tymczasem Muzeum zapewne będzie mu- 
Biało wynająć inny lokal dodatkowy. Takim loka- 
lem jest trzecia i największa wieża zamkowa, któ- 
rej dotychczas gmina nie chciała wydzierżawić. 
Obecnie w tym kierunku przeszkód nie ma i nie: 
zawodnie najem ten przyjdzie do skutku. 

W samem mieście, w spokojnym Rapperswylu, 

bywalcy także niejedną zmianę zastaną, zjeżdżając 
w 1914 roku czy to na Zjazd Kady, czy na zwie: 
dzenie Muzeum tylko, Przedewszystkiem prace nad 
zasypywaniem częśc! zatoki już ukończono, a nad 
jeziorem tutejszy „Verkehrsvorein* nrządził nowa 
promenady i wcale nie brzydki, choć mały, park, 
w którym muzyka miejska raz po raz wygrywa 
dla swojej 1 gości przyjemności. Nie od rzeczy 
także będzie wspomnieć o nowym hotelu, jakl tn 
powstał, raczej o zupełnem przebudowaniu i zmo- 
dernizowaniu dawnego „łŁabędzia”, Rozszerzony 
ten w trójnasób hotel, który zdaleka już wita Po. 
laków swoim polskim napisem, czyni wrażenie zu- 
pełnego nowoczesnego lokalu, salach ogromnego 
rozmiaru, a miłych i z wszelkiemi wygodami urzą- 
dzonych, Nowemu gospodarzowi przyznać trzeba, że 
dba także o wzgiędy klienteli polskiej, 
W tych dniach mieliśmy sposobność oglądauia 
„Quo vadis“ na scenie — oczywiście tylko kine- 
matografa — albowiem filmem o polskiej treści roz- 
poczęły się przedstawienia kinematografu, urządze- 
nego w przyległościach „Łabędzia. 

Wspomnę nakoniec, iż p. Żmigrodzki, w uznaniu 
zasłag względem witebskiej komisyi archiwalnej 
(„Witiebskaja uczonaja archiwnaja komissija*) mia- 
nowany został tej komisyl czlonkiem honorowym. 


Z U. 
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Gdncwiedź poski Strpińckiego. 


W tych dniach ukazać się ma w Krakowie 
pismo posła Stapińskiego p.t. „Odpowiedź 
oszczercom*. Lwowski „Wiek Nowy“ zamieścił 
wczoraj streszczenia tej zapowiedzianej odezwy 
pos. Stapińskiego. Z informacyj „Wieka* przy- 
iaczamy następujące szczegóły: 

Pos. Stapiński w ostrych i często obelżywych 
apostrofach zaprzecza przedewszystkiem praw- 
dziwości zarzutów, uczynionych mu w ostatniej 
odezwie przez posłów Angermanna, Banasi, 
Bojkę i tow. Protestuje tedy pos. Stap. przeciw 
zarzutowi, jakoby „wyzyskał stronnictwo dla 
własnej korzyści“, 

„Nawet na koszta wyborcza — pisze pos. 
Stap. — prawie wszystkich posłów ja musiałem 
się starać o pieniądze. Nawet marnych stu ko- 
ron rocznie do skarbu P, S. IL. nie wpłacali, co 
poświadczy skarbnik P., 8. L. Sekretarza klu- 

bowego w Wiedniu nie można było ntrzymać, 
` gdyż nie chcieli nic płacić“. 

Następnie omówiwszy obszernie kwestyę re 
dagowania „Przyjaciela Ludu“ przez swojego 
syna, przechodzi pos. Stapiński do zarzutów, ja- 
koby „za koncesyg bankową sprzedał bu- 
dową kanałów*, 

Okoncesyę na Bank ludowy — pisze 
pos. Stapiński — wniosłem podanie w roku 1907 
1a wiedzą i przyzwoleniem Klubu P. S. L., gdy 


FE 


ministrem skarbu był dr. Korytowski. Takie same 
koncesye otrzymali też wówczas Wszechpołacy i 
Rusini. O kanałach przytem ani mowy 


dnie było. Akcyjny Bank ludowy miał być cen- 


tralą dla spraw parcelacyjnych. Niestety, sub- 
skrypcya się nie udała i koncesya spoczęła nie- 
wyzyskana w papierach. Aż po upadku Banku 
parcelacyjnego, gdy trzeba było zabezpieczyć fun- 
dusz zakładowy „Wisły“ (150.000 Kor.), zmusili 
mnie współręczycicle razem z Długoszem, że mu- 
siałem szukać kupca na ową konceesyę. Dyrekto- 
rzy Banku ludowego, jako uczciwi ludzie, muszą 
poświadczyć, iż pieniędzy za ową koncesyę na 
własne wzbogacenie się nie użyłem“. 

Roztrząsa następnie poseł Stapiński zarzut, 
jakoby za „zaprzedanie reformy wy: 
borczej uzyskał 80 tysięcy koron, na zaku- 
pno udziału w wydawnictwie krakowskiego „Ku- 
ryera Codziennego", Sprawą tę przedstawia po- 
seł Stapiński w sposób następujący: 

„W roku 1909 powstała w Krakowie „Gazeta 
Powszechna“, Długosz dał pieniędzy na cztery mie- 
siące, a więcej odmówił.” Aby nie dawać wrogom 
sposobności do uciechy, musiałem u innych ludzi 
żebrać o pomoc. Przez dwa lata pożarła „Gazeta 
Powszechna* 170 tysięcy koron i zdechła. 

„W roku 1912 i 1913 starałem się siwerzyć 
spółkę na kupno „Karyera Lwowskiego”, ale dare- 
mnie, Długosz nic dać nie chciał, Aż w styczn u 
b. r. udało mi się pożyczyć 80 tysięcy ko- 
ron na zakupno połowy „Ilustrowanego Kuryera 
Codziennego w Krakowie. Nie zwracałem się już 
ani do Długosza, ani do Reya, bo się przekonałem, 
że to daremne, Długosz raczył mnie pieniądzmi od 
rządu, a ja takich pieniędzy nie chciałam, Po ży- 
czyłem od obcych ludzi za skryptem z 21 
stycznia 1913 roku. Mam na to dokument i dwóch 
żyjących świadków. Nie wymieniam ich je- 
szcze, bo sobie tego nie Życzą, a za ich 
grzeczność nie mam powoda czynić wbrew ich woli. 
Pieniędzy pożyczyć Długosz nie chtfał, ale za to 
był bardzo ciekawy, od kogo pożyczyłem. Odpo- 
wiedziałem mu oczywiście jakieś zmy- 
ślone nazwisko 

Nie wchodząc w merytoryczną stronę tej po- 
lemiki, uwłaczającej przedewszystkiem powa- 
dze Koła polskiego ze względu na wybitne 
stanowisko osób w tę hazardową grę wciągnię- 
tych — żądać musimy przedewszystkiem, aby 
rozszerzono kompetencyę komisyi, wybranej 
przez Koło dla sprawy Stapiński-Lasocki, i a- 
by komisyi tej przekazano wszystkie zarzuty 
publicznie pos. Stapińskiemu uczynione i przez 
niego obecnie omawiane. 


0 język polski w autonomii 
miast, 
(Telegramy „N. Reformy“ z d. 1! grudnia.) 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy państwa, na którem odrzacono postanowie- 
nie projektu ustawy o zarządzie miejskim w 9 
guberniach „Obszaru Nadwiślańskiego” 
dopuszczające język polski do obrad w zarzą- 
dach miejskich, przemawiał prezydent ministrów 
Kokowcew za przyjęciem tego postanowie: 
nia, 

Kokowcew oświadczył, że rząd uważa za 
konieczne przedstawienie Radzie państwa wzgię: 
dów, które skłaniają go do popierania dopu- 
szczenia języka nolskiego do obrad w zarządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem. Rząd zajma- 
jąc w tym przedmiocie stanowisko, miał trzy 
rzeczy na względzie. Wyclodził on po pierwsze 
z założenia, że językiem państwowym jest język 
rosyjski. Jednakże fakt tea — zdaniem rzą- 
du — nie wyklucza dopuszczenia „języka 
lokalnego“. W przedłożeniu chodzi głównie 
przecież o poprawę zarządów miejskich, a po- 
prawa taka może nastąpić tylko wtenczas, gdy 
do pracy w tych zarządach znajdą dostęp ży- 
wioły miejscowe. Ponieważ ludnuść „Obszarów 
Nadwiślańskich" nie włada dostatecznie języ- 
kiem rosyjskim, więc dopuszczenie języka pol- 
skiego ułatwiłoby ludności lokalnej wzię- 
cie udziału w gospodarce miast. 

Prezydent ministrów wykazywał bezpodstaw- 
ność obaw, jakie przeciw takiemu projektowi 
podnoszono ze stanowiska interesów jednolito- 
ści państwowej. Poprawa zarządu miejskiego we 
wspomnianych obszarach jest możliwą tylko w 
drodze urzeczywistnienia zapatrywania rządu 
na tę sprawę. To zapatrywanie rządu powinni 
podzielić wszyscy, którzy przywiązują jakąkol- 
wiek wagę do myśli zjednoczenia wszyst- 
kich słowiańskich szczepów pod œ 
pieką szczepu rosyjskiego. (Jak wia- 
domo, Rada państwa, mimo tego stanowiska 
rządu, odrzuciła żądanie co do języka pol- 
skiego 94 głosami przeciw 74. Przyp. red.) 


NOWA RMFORM nn: 


poważne obawy ze względu na wczorajsze gło- 
sowanie nad podwyższeniem minimum wolnego 
od podatku z 1200 koron na 1600 koron. 

Wynik głosowania nad dotyczącym wnio- 
skiem wywołał w Izbie wielkie wzkurzenie. — 
Kierownik ministerstwa skarbu czynił z tego 
powodu posłom wyrzuty, oświadczając, że rząd 
nie może się zgodzić na ubytek 4—5 milionów 
koron i nie przedłoży ustawy w tej formie do 
sankcyi. 

Ponieważ korektura tego głosowania była, 
wobec wczorajszych zajść w Izbie, nieprawdo- 
podobną, referent Licht cofnął swój wniosek o 
natychmiastowe zarządzenie trzeciego czytania 
dotyczącej ustawy, którą odroczono do czwar- 
tku przyszłego tygodnia. Sądzę, że do tego 
czasu przyjdzie ż rządem do porozumienia w 
tej sprawie. m 


Zamach na rząd I parlament. 


Wiedeń. „Reichspost' twierdzi, że wczoraj- 
szą obstrukcyaą ruska była nietylko zamachem 
na parlament, ale także skierowana była prze- 
ciw rządowi. Zamach ten podsycany był, jak 
twierdzi „Reichspost“, przez agraryuszów Cze- 
skich, jakoteż przez to stronnictwo polskie, 
które przy ostatnich wyborach do Sejmu do- 
znało porażki, 

„Reichspost* ma tu widocznie na myśli kil- 
ku posłów ludowych, grupujących się koło 
Stapińskiego, którzy wczoraj oświadczyli, że 
na wypadek, gdyby usiłowano płan finansowy 
przeprowadzić „en bloc“, przeszkodzą temu. 
Takie samo stanowisko zajęli socyaliści i a- 
graryusze czescy, 


Z Ausiryi. 


(Tel. „Nowej Reformy“, z dnia 11 grudnia.) 


Nasłantania ds stpiejgestwa. 

Wiedeń. „Militärische Rundschau* ogłasza 
dokument, stwierdzający, jakiemi środkami „pe- 
wne obce mocarstwo* usiłuje nakłaniać oiice- 
rów austryackich do szpiegostwa. (Z treści do- 
kumentu wynika, że mocarstwem tem jest Ro- 
sya) Dokumentem tym jest list, jaki rozesłano 
do wielu oficerów, z propozycyą, że mogą łatwo 
zarobić znaczniejsze sumy i zapewnić gobie i 
rodzinom szczęśliwszy żywot. Jako radę podaje 
pismo, by tylko we właściwym czasie... prze- 
stać! 

„Zapewniam Pana, — brzmią słowa listu, — 
że gdyby ostatnia ofiara (Redl) nie była tak 
chciwa, to i on dotąd żyłby w szczęściu z całą 
rodziną“. 

„Kiedy i gdzie mógłby Pan w tak krótkim 
czasie zarobić takie sumy? 

„Proszę donieść, jaką Pan może objąć „pra- 
cę wywiadowczą”. 

Ustązlenia Pranvera, 

Wiedeń. Ustępujący ze stanowiska general- 
nego sekretarza Banku austro-węgierskiego 
Pranger, będzie powołany do Rady gene- 
ralnej tego Banku. 


Piaca dla nauwozycieli ludowych. 


Wiedeń. Deputacyi czeskich nauczycieli, || 


prowadzonej przez pos. Kramarza, oświadczył 


prezydent ministrów hr, Stuergkh, że pro-jjq 


wizoryczaneuregulowanie płac nant- 
czycieli nastąpi stanowczo z dniem 
1stycznia r 1914 Rząd liczy się nawet 
z tą ewentualnoś ią, że kwota 12 milionów ko- 
ron, na ten cel przeznaczona, nie wystarczy. 


Doesutacya inspektorów szzalnzch. 

Wiedeń. Deputacya związku państwowego 
inspektorów szkolnych udala się do 
prezydenta Izby i przywódców stronnictw 
z prośbą o załatwienie ustawy, regulującej sto- 
sunki, dotyczące inspektorów szkolnych. Pre- 
zydent Izby posłów przyrzekł postawić doty- 
czącą ustawę na porządku dziennym Izby 
przed Świętami Bożego Narodzenia. Minister 
oświaty Hussarek zajął w tej sprawie 
również przychylne stanowisko. 


Blarny epór w drararmiacy, 
Tryest. Tutejsze drukarnie odczuwają dotkli- 
wie bierny opór zecerów w związku z ogóluym 
rachem personalu drukarskiego. Najbardziej 
dotknięte są dzienniki, 


Z Sejmu śląskiego; 

Berno. „Lid. Noviny* donoszą, że Sejm 
śląski zbierze się z końcem grudnia 
na krótką sesyę celem uchwalenia prowi- 
zoryum budżetowego i wyboru Komisyi nieu- 
stającej dla reformy wyborczzj do Sejmu ślą- 


-|skiego i čo Rad gmianjch. 


Nowe irudności w Radzie 
państwa, . 


(Telefonem), 
Wiedeń, 11 grudnia. 


Co się tyczy dalszego programu prac Izby 
postów, panuje w tym kierunku zupełna 
niepowność, a to z powodu wczorajszego 
postępowania Rusinów. Wyraźnie zaznaczyć na- 
leży, że w czasie wczorajszej obstrukcyi ru- 
skiej w parlamencie, odbywały się we Lwowie 
w subkomitetach obrady przy udziale Ru- 
sinów, którzy nawet stawiali różne wnioski 
i poprawki. Czy jednak wczorajsze zajścia nie 
wywrą niekorzystnego wpływu na dalszy prze- 
bieg obrad we Iuwowie, nie wiadomo. 

„N. Fr. Presse“ donosi ze Lwowa, że wia- 
domości z Wiednia o obstrukcyi ruskiej w par- 
lamencie, wywołały wśród posłów, obradających 
we Lwowie, bardzo przykre wrażenie. 
Powszechnie wyrażają przekonanie, że zajścia 
te wpłyną niekorzystnie na slinalizową- 
nie reformy wyborczej, Ze strony ruskiej wciąż 
oświadczają, że decydującą dla ich postępowa- 
uia była mowa posła Cieńskiego, który 
twierdził, że załatwienie reformy wyborczej w 
Sejmia galicyjskim, przed załatwieniem budże- 
tu, jest wykluczone. y 

Z powodu zajść wezorajszych stało się wąt- 
pliwem, czy prowizoryum budżetowe będzie 
załatwione przed świętami Bożego Narodzenia, 
chociaż prezydent ministrów postanowił, celem 
ułatwienia obrad, zredukować żądane pożyczki 
z 494 milionów na 257 milionów koron. Także 
sprawa pragmatyki służkowej i ostatecznego 
sfinalizowania planu finansowego wywołuje 


m a usm — —— — 
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Wybory sejmawe, 

Lublana. Przy wczorajszych wyborach do 
Sejmu z kuryi gmin wiejskich przeszli kandy- 
daci słowieńskiej partyi ludowej. 

PZ ALE R A ZE 


folejoniczne I telegraficzne 
glrdomośći „NORE Reira 


z 1! grudnia. 
Rszdsnie nagród Nobla. 


Sztokholm. Wczoraj odbyło się uroczyste roz- 
danie nagród Nobla w obecności króla i na- 
stępcy tronu. Z nagrodzonych nieobecnym był 
tylko Tagore, w którego zastępstwie przyjął 
nagrodę reprezentant angielski. Dzisiaj odbę- 
dzie się na zamku obiad na cześć nagrodzo- 
nych. 


Udaremnicna uc eczzą z Syberył, 


Petersburg. Rewolucyonistka Breszkow- 
skaja usiłowała ponownie uciec Z więzienia w 
Tirensku koło Jakucka. Breszkowskaja w prze 
braniu męskiem opuściła ukradkiem w ubiegłym 
tygodniu więzienie. Na razie ucieczki nie do- 
strzeżono, gdyż inny więzień w ubraniu zbiegłej 
położył się w jej celi do łóżka, symulując cho- 
robę. Pościg za zbiegłą udaremnił ucieczkę, 
Breszkowską ujęto i z powrotem odstawiono 
do więzienia. 


Dzmisya w. wezyra. 


Kons'antynopo, Wielki wezyr podał 
się do dymisyi. Stoi to widocznie w zwią- 
zku z konfliktem, jaki wybuchł między Portą 


Fi s 
Rosyą w sprawie niemieckiej komi- 
Syi wojskowej powołanej do Tarcyi. 


Hatastroa łodzi padwodzej, 
Londyn. Łódź podwodna „C 14“ przy wjeź- 
dzie do portu Plymouth zderzyła się z parow- 
cem i zatonęła w przeciągu dwóch minut. Za- 
łogę zdołano uratować. 


Genewa. W Vevey odczuto wczoraj silne 
trzęsienie ziemi. 


Odpowiedzialzy redaktor i wydawca: 
Michał KMonopi:igici, 


NADESŁANE, 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
radakeyi!. 


cano Mow 


wiele skuteczniejsza, NIŻ tren, 


jest traaowa emulsya Scotta. Wyjaśnienie pole- 
ga na tem, że sposób przyrządzania, przez Scot- 
ta od dziesiątek lat wypróbowany, usuwa Zīņū- 
pełnie ujemne własneści tranu: tradność stra- 
wienia, odrażającą woń, nieprzyjemny smak, — 
Kmulsya Scotta jest istotnie tak łatwą do stra- 
wienia i bardzo smaczną, że ją możua dawać 
nawet maleństwom w kołysce i oka- 
znoje się bardzo korzystną dla nich 
przy trudnem ząbkowaniu. Zażywanie 
emulsji Scotta zapewnia też małym 
obywatelom świata silny rozwój ko- 
ści i ciała, to najlepsze uzbrojenie do 
zad późniejszej walki w życiu. 
Dlatego nie dawać dzieciom tranu, lecz emul- 
syą Scotta, słodką, jak Śmietanka, mającą za- 
rowno w lecie, jak w zimie, jednaką skutecz- 
ność. 7295 2? 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 b. Dostać mo- 
żna w każdej aptece. Po przesłaniu 50 h. markami 
do firmy Scott et Bowne, T. z o. p, Wiedeń, 
VIL i przy powołania się na ten dziennik nastę- 
puje przez jednę z aptek jednorazowa przesyłka na 
próbę. . 


WESTA 


Józef itke 


konc, nauczyciel tańców — ul. Szczejańska 5 

rządza specyalny kurs dla dzieci w wieku od 8—12 
lat, — Zgłoszenia przyjmuje.tylko do 20 gru- 
dnia b. r. AMALIA WITKAY, ulica Krupnicza 
L. 82, od 10—12 i od 3—4. 10218 1 2 
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P Za spokój duszy ś, p. TZW 
z Borkowstich 


Aleksandry Ulanowskie 


odbedzie się 


x 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 


Nabczeństwo żałekne 
| w soboto dnia 13 grudnia 1913 roku o go- 
y dzinie 10-tej rano, w kościele O. O. Kapu- § 
7 cynów. ” 


Za dnszę 6, p. 


Loil z Uttiinkkth Rzegoclńskiej 


dnia 13 grndnia 1913 roka w kościele OO, 
Franciszkanów o godz. 9 rano Ksza święta. 


Za dusze s. p. małżonków 


Jama Nep. Federowicza 


zmarłego d. 10 grudnia 1896 roku 


oraz 


Eleonory 2 Masków Federowiczonej 


zmarłej d. 18 Ipeca 1901 roku 
odprawionem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


w piątex dnia 12 grudnia 1813 roka o go- 
dzinie 10 z runa w kościele 0O, Kapucynów 
w Krakowio, , 


Podziękowanie. 


| Wszystkim, którzy num w jakikolwiek sposób 
okazali swoje współczucie po stracie naszego 
drogiego Ojca, składamy najserdeczniejsze pu- 


dziękowanie. 
Leoncwa Soldingerswy 


z dziećmi. 


Łysini uieczelni! - 


Tak reklamują zagraniczni fabrykanci swe prze- 


twory. Polecając szampon do mycia głowy 2 prze-| 


pisu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego po środ- 
ku bygieniczny m spodziewać się należy: odka- 
ża, odtłuszcza i alkalizuje skórę głowy i włosy, 
czem przyczynia się wysoce do usunięcia łapie: 
żu, oraz stwarza dodatnie warunki dla porostu 

włosów. 9691 3 ? 


Fubryka chemiczna „Tien“ 


Program od czwartku 11 do niedzieli 14 grudnia 18813 r.: 1) Kygodnik EPathćgo (aktualne). 2) ZA GCECZYZNE 
(dramat). 8) Nieboszczyk wuj (komiczne), 4) Pies łańcuchowy (komiczne). 5) SFENXK (dramat w 4 aktach. 
W głównej roli najznakomitszy artysta firmy „Nordisk Waldemar PFsylander. 6) Ruiny w Lnkor 
i Rarnak (z nqturj). 7) Wiluś myśli o eżenku (hnmerystyczne) —_ 
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POńSYGABI A. GOLGASKIEJ 
Kraków, Karmelicka 22, 


pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej+ 
scu lub na miasto. 


Sity 


„Afwokat Dr Rudo! 


f Krergel 
toorzer kantelarye w Przomśių 


Telefon Nr 162. 9951 


| Banusia 
Jagienka 
Ligia 
trzy niedoścignione w gatunku, naipopu- 
larnicjsze obecnie czekolady 


A. PIASECKI — Kraków. 


"zw 


Br Helena SIKORSKA 


ordynuje od 3—5 popołudniu 
Biraków, uljea Karmelicka Nr 5, 
9583 11 12 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
C. K. RADAORKEGO FOTOGRAFA 


b. Herrera 


| w Krakowie, ulicz Szewska L, 29 


poleca w artystycznem wykonaniu pigmenty, 
grawury, oraz w barwnych tonach portrety. 


najnowszego teńea 


TANG światewego - uczą 


torya I Leopold Poł, -Dolińscy 
w Krekowe, Rynsk 23. 1013433 
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5 HRA S 
Cennik Izby handi | przemysiowej 
w Krakowie 
z dnia 11 grułnia 1913, godzina 1 w południe, 

1, Waluty: Eranki papierowe płacą 95*— żądają 66— 
gu-to frankówki w złocie 19— 19'20, Dolary amerykuń” 
|skie 4'932— 4'87—. - R 

II. Listy zastawne: Ó-pro. Listy zast, prem, Banku 
hipot, —"— —*—, 4!j-pro, Listy zast. Banku hip. 6050 
Hl'—, 4-pro. Listy zast, Banku hip. 81'45 8225, 4'h-qr. 
Listy zastawne Banku krajowego t1— 91/50. «earo, DiS 
sty zast, Banka kraj, 82— 83'—-, 4-pre, Listy zast, gal, 
Tow. kred, ziem. nieok. 91— gb—, 4.pre, Listy zast, 
gal. Tow, kred. ziom, 4l-letnie 8350 90—. 4epre. ki” 
sty zast, gal, Tow, krad., ziem. 56-letnie 46:50 8150. 
+h Er listy zast. gal, Tow. kredyt. ziems, 62-letnio 
81:56 9250, 47,,-pre, Listy zast. Banku galio, dla hans, 
diu i przem. 87-76 86-76, z 4 i 

DI, Obligaoye i pożyoski: 4-pro. Galic. owligacya pros 
pinacyjne 9750 9860 d-pro. Pożyczka kraj, z 1693 r, 
82:26 88:26. 4-pro, Pożyczku m, Lwowa z 1911 r, E0%— 
8l'--, 4-pro. Pożyczka m. Krakowa a 1909 roku 80:90 
e1-90, 41, pre. Obligacye komunalne Banku kraj. 8973 
90-25. 4-pro, Obligacje kolejowe E0'= 8030. - 

1V. Akcye: Banku hipot, wo Lwowie 63%*— 630*—, 
Galics dle handlu i przem, w Krakowie 8S5= 390:— 
Akcyo kolei Lwów —Uzerniowce—Jassy BLU— 515*— 

V. Publiczne xspisy dłaga: 47/,-<pru, wspólna renta 
pap. E6'-= E6'5U 47/,,<pro. wspólna renta srebrna HB6*— 
toż, 4-prc, renta koronowa austr, 53:75 8425. 4=pro* 
centa koronówa węgierska U4'— uU260, 4-pro. renta au- 
stryacka w złocie 103'75 10426, 4-pro. renta węgierska 
w złocie 98:20 89'73, i 


ursa tolegrałt czne. 


Wiedeń, 11 grudnia. (Giełda połodniowa). 

Marki 117*%%. Renta majowa 83%0 Renta koronowa 
węgierska 63:50. Akcye austr. zaki, krad. 63%*50, Akcye 
węg. zakł, kred. 586'==, Akoye Anglobanku 38»—, 
Azcye Unionbansu 606—, Akaye Bankvereinu 54050, 
Akcye Landerbanku 688*—, Akcye kolsi państwowy ch 
712750. Lombardy 10525, Akcye fabryki broni 9 =*—, 
Akoye tyteniowe 492650. Alpiny 80950. Rima-Muranyi, 
64%25, Akcye praskiego Tow, żelaznegć 2Ż0'i6, Losy) 
tureckie 43w'E0, Rable 258726, Skeda 783--, 4/, proc, , 
Listy zastawne Banka galic. dla uaudiu i praem. —*—, 

Usposobienie: silne. 

Berlin, 11 gradnia, (Giełda poranna). 

Akcye kredytowe 208'/5, Tow. dyskontowe 18076, 

Bochum 224'47, Fenix £28'62, 

Usposobienie: otrzymano. 


Giełda zdożowa. 

Budapeszt, 11 grudnia, Targ zbożowy, m 
Pszenica na kwieweń 114l do 11'42; pszenie na maj 
1141 do 11:42; Żyto na kwiecień 8'71 do 872; owies 
pa kwiecień 7:60 do /'51; kukarudza na maj 6'59 do, 
6-60. Kp 
Oferty: mierne, Chęć kapna* mierna., Uspozobieaieś 
spokojne; deszcz, - -p 
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Ekonom 


młody, żonaty, bezdzietny, ze szkołą rolnicza 
i gorzelniczą, oraz kilkoletnią praktyką w obu 
zawodach, szuka posady od 1 stycznia 13514. 
Okazicielowi biletu kolejowego Nr 0190 
poste restante Stanisławów. 10198 


Kinoteatr Z KONCESYU 


w jednem z miast w Galicyi, nowo urządzony 

(Maszyny Ernernan), bardzo tanio do nabycia 

lub wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 

slracya „N. Reformy“ pod „Kinoteatr“. 
10195 1 3 


Bezpłatnie 


przyjmie urzędnik z egzaminem z rachunko- 
wości państw. uboczne zajęcie w udpowiedniem 
biurze, w godzinach popołudniowych, względnie 
wieczornych. — Zgłoszenia pod „Urzędnik 
poste restante Podgórze, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 10193 


Didiny pichalier lania 


korespondent polsko-niemiecki, (prowadzi kan- 
tor sprzedaży losów c.k, loteryi klasowej i 
kantor wymiany w jednem z większych miast 
w Galicyi), pragnie zamienić posadę z dniom 
1 stycznia 1914. Zgłoszenia pod H. 2 przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 10146 1 6 


e kamienice 


z nowoczesiem urządzeniem, w dziel. IV i XII, 
s do zamiany na parcele lub starszy dom, 
albo do sprzedania. Zgłoszenia pod „„QOKkazya 
155% poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitn inseratowego. 10213 1 8 


7 

: , n p 

ee. koncypient adwokacki 
kat., z półroczną praktyką adwokacką i prak- 
tyką sądową (powiatową), poszukuje posady z 
dniem 1-go stycznia 1914. — „„IKomcypient* 
poste restante Kraków, za okazaniem kwi- 
ta inseratowego. 10211 1 3 


Różne sklepy 


odpowiednie dla wszelkich przedsiębiorstw, oraz 
mieszkanie z 2 pokoi i kuchni, do wynaję- 
cia. Rakowicka 8, — Wiadomość: nlica Flo- 
ryańska 57, w sklepie cukierniczym. 10210 


Miód pszczelny 


pod gwarancyą, haturalny, podolski, gęsty, de- 
serowy i kuracyjny, w blaszankach 56 kg. za 
K ©70, najprzedniejszy lipcowy za K 8—, 
wyborny biały za K 85u, wysyła za zaliczką 
Szymon Ganga, Hustatyn 4. 10196 1 0 


Wyroży musurskie, 


Kiełbasa krajana 1 K 80 h, sickana 1 K 80h, 
szynka marynowana 1 K-90 h, polędwica i bok 
1 K 80 h, świcża wieprzowina 1 K 80 h, za 
1 kg. loco Brzesko. Wysyła w 5-kg. paczkach 
Jam Rybicki, Brzesko. 10197 1 2 


% yy VBR 


3 
Wiktor Barabasz 
Skład fortepianów, pianinihar- 
monium œ” 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B, 
Telefon 2538, 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych iabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę: 
- pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 34 0 


ró 
= 


Buchalter-bilansista 

oraz korespondent polsko-niemiecki, z dłu- 
goletnią, samodzielną praktyką w większych 
fabrykach krajowych i zagranicznych, pierwszo- 
rzędna siła, uzdolniony Kierownik komer- 
cyalny, z wszechstronną rutyną organizacyj- 
no-administracyjną, szuka posady. — Chlubne 
Świadectwa i poważne referencye. Ewentualnie 
i większa kaucya. — Zgłoszenia pod „Pilny% 
poste restante Kraków; za okazaniem 10-cio 


koronówki Nr 082936, 9994 3 8 


Em. 6. K. kasyer 


przyjmie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
pisemne pod „łKasyer* poste rest. Kra- 
kow, za okaz. kwitu inser. 10075 3 3 


Baczność pp. Obywatele 
na prowincyi. 


Burzenie magazynów kolej 
Krakowie. Nadarża "E Era Ark 
tanio materyałów budowlanych, jakoto: okien, 
drzwi, desek, drzewa różnego rodzaju, łapka 
do krycia stodół, stajen, domów, cegły, piecy, 
drzewa na opa? i t p. Waga pomostowa. — 
Wiadomość na miejscu lub ulica Szpiialna 1, 
w antykwarni. 10076 3 6 


Ważne przed świętami! 


Dobre, tanio a dużo! 


Wyśmienita nalewka wanilówka butelka sA 

litra 2 kor. — Na prowincyę nskutecznia się 

wysyłkę odwrotnie; przy odbiorze 3 butelek 
10054 wysyła się franko. 40 


Poleca Cukiernia Są, 


Józefa Szczawińskiego 
„we. Kiaków, ui Dłaga. 


Do sprzedania 


piec krawiecki na dziewięć żelaz, kasa ognio- 
trwała numer 2, stoły marmurowe, kanapa 
okrągła do restauracji, gabilotka cała oszklona, 
150 cm. długa, 50 szeroka, kredensy pokojowe, 
stół rozsuwany na 12 osób, poduszki rosharo- 
we, oraz różne meble w dobrym stanie, najta- 
niej nabywać można w katolickim handlu, 
Kraków, ul. Kopernika 13, 9832 10 10 


eble i różne rzeczy. 


| 


. Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


BENGALSKI 


proszek i magnezyę na przedstawienia i jasełka, 
poleca skład ogni sztucznych 


H. Niemetz w Krakowie 
Karmelicka 15. 97805 10 


Zamówienia na święta 


przyjmować będę 
do 1I8-go grudnia 


Józef Siermontowski 


łabryka wyrchów cukierniczych 
10212 w Kraxowis. 110 


Ogrodnik 


rutynowany, poszukuje posady © Nv- 

wego Roku. Zgłoszenia: „Ogrodnik“, Kra- 

ków - Grzegórzki, ul. Chodkiewicza 108. 
10208 1 3 


do ulokowania na 
50.000 koron hipoteki w Krako- 
wie. Warunki korzystne. — Zgłoszenia: 
Okazicielowi kwitu inserat. Nr 10207 


poste restante Kraków. 10207 1 2 


Nadszedł świeży transport 


Ja! 


w różnych gatunkach, oraz prześli- 
cznych ozdób na drzewko. Ceny 
przystępne. floryańska 44. 10209 1 4 


Watne dla kupujących obuwie! 


Zełożywszy interes na bocznej ulicy i nie ma- 
jąc tych horendalnych wydatków na lokal i 
na — oko gościa ładzące — lustra, marmury 
i t. pọ, luksusowe urządzenia, a zadawałniając 
się bardzo minimalnym zyskiem. umożliwia 
P. T. Publiczności nabyć obawie pierwszorzę 
dne, oryg. „Godyaer-Welt* i ręcznego wyrobu, 
zawsze w najn. fasonach, po stałych, wobec 
konkurancyi, znacznie tańszych cenach, 
nowa otwarty magazyn obuwia 


„AL-FA* 


Kiuków, ulica Starowiślna I 6. 


Ilustr. cenniki darmo i opłatnie., 10216 1 6 


Waine dla handi spożywczych. 


Elektro-motorowa fanrgka wediin 


Jóżei Skariicki 


Krików, ul. Wisina 6 


poleca P. T. Kupcom kiełbasy siekane, 
krajane i polędwicowe, słoninę polską, 
wędzonkę, szynki, oraz wszelkie wyroby 
masarskie, pierwszej jakości, po cenach 
najprzystępniejszych. Na żądanie cenni- 
ki darmo i opłatnie. 10214 1 10 


B g À 
RA B © tas, w 5-kg. blaszankach 


za 7 K 75 h, wysyła į. Brandes, 
amers Husiatyn 32. 


Peg 


pszczelny, patokę, dese. 


9835 7 19 


„Na Gwiazdkę” tania sprzedaż w składzie mebli 


M. TELESZNICRIEJB 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej 49, I piętro 
(obok sklepu p. Bialike). 

Poleca: kompletne urządzenia salonów, ja- 
dalń i sypialń; fortepiany, pianina, makaty, 
obrazy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z 
chińskiego srebra, biżuterye, lampy, pojedyn- 
cza sprzęty 10131 2 8 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


Bom nowy 


murowany, 1 klm, od Trzebini wsi, o 7 ubika- 


cyach, wybudowany na interes gospodnio-szyn- | $$3 


karski lub sklep, z placem około 1200 mtr., 
sprzedam za 12.000 K., Większa połowa moża 
zustąć na hipotece. Ignacy Jastrzębski 
wWaTrzebini. 10080 3 3 


Pawilon letni 


na Błoniach tamio da sprzedania. 
Wiadomość w kawiarni Jana Bisanza, 
ul. Dunajewskiego, 10113 3 4 


Korzystne Kupno. 


Z powodu położenia finansowego, sprzedam no- 
wą kamienicę, z całym komfortem budowaną, 
z uregulowaną hipoteką, z ogródkiem, za bar- 
dzo przystępną cenę. Pretensye hipoteczne mo- 
gą być przyjęte w cenie kupna. Może być i 
zamiana. Zgłoszenia listowne pod Nr 2092 
banknotu 10 kor. przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“, 9971 4 6 


Pan lub pani 


któraby chciała powiększyć znacznie swój 
dochód, nie wkładając wielkiego kapitału, zechce 
podać swój adres pod WW. B. poste restante 
Kraków. 9981 2 2 


kupelusze tdnmskie 


modele paryskie, po znacznie zniżonych 
cenach, poleca Franciszka Saclier; 
Kraków, Stradomm 27 (przystanek 
kolei elektrycznej). 9921 10 10 


50.000, 40.000, 30.000, 20.000, 10.000 K 


poszukujemy na 6 domów w Krakowie, czę- 

ściowo, przy ulicy Floryańskiej, Sławkowskiej, 

oraz są do sprzedaria dwa domy, na 107/, netto. 

Zgłoszenia: Familia Pierwsza hipoteka poste re- 

stante Kraków, za okazaniem kwitu inseratow. 
10101 3 8 


m. 


$ 


rowy, kuracyjny, rary- | 


W poniedziałek 


NOWa REFORMA 


= 


2 . ç 


15-g0 lieytacya. 


Sprzedawane będą zaczęte roboty ręczne jako likwidacya, meblo i garderoba. 


Reszta szczegółów na tablicy przed 


10202 1 8 


HALA AUKCYJNĄ, PAŁAC SPISKI. 


zj tdi 


3 


Niżej cen fabrycznych. 


Do wynajęcia każdego czasu 


przy ul. Karmelickiej L 70, M piętro: 
Cztery pokoje, salon. kuchnia, przedpokój, łazienka. — Wszystko frontowe, 
z widokiem na park Krakowski i okolicę. — 


ul. Floryańskiej L 43. 


10079 36 


Z 


alaStiae 


(kremem tłuszczu nie zawierającym). Skutek jest cudowny! Skóra stajo się natych- 

miast giętką, jak aksamit miękką i odporną. — — Wi 

skrzydła nosa i brzegi warg nacierać da R. aiai „Malattineś. — — Wyborny środek 
omowy 


Tubka —*70 Ki 120 K wa wszystkich aptekach, drogneryach, perfumeryach, w handlach 
mydła i lepszych zakładach ftyzyerskich, 


JERZY DRAŁLE, POBMOKŁE N. L. 


towarów kławatnych 


z powodu zwinięcia handlu pod firmą Józef Pietsch, Kraków, Szewska 2. 


BANDLUJĄCY CH 
r proszę zwrócić się do ranie o 
DUNSKRIE MASŁO BEZBEROW IE. 
Ofert udzielam tylko odsprzedawcom. Naimniejsza wysyłka 50 kg, 
Agencya handlowa 
Ignacy Spira 


w Krakowie, ul. Fiecdowska 113 R. 
i Teleisu Nr 1431. 


GI? 
RDE 


Wieje osiry wiair Późwocho-wschodni 


od którego czerwienieje twarz i rę:e. — — Nie chcąc dopuścić do tego. żeby skóra była szorstką 
i twardą lub pękała, po umyciu natrzeć ręce środkiem 


ira Drallego 


Pn. 


skutek przeziębienia (k a ta r u) zranione 


8326 2 5 


5 | tamże. 


na Gwiazdkę. 


Gkazya 
> 10196 2 10 A 


, a 


domu przy 
10072 3 3 


'0903603005095874 


Wiadomość u właśc. 


0E5080GCQ002388E00600593350C63056590235005660 


z włosami do czesania, mówiących „mama“, w stroju krakowskim, góralskim 
i zwyczajnym, z blaszanemi głowami, skórzanych i drzewianych; tanich, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecięcych twarzach. —- Do ubierania 
na panie z fryzurami damskiemi. Do kąpania. Sukienki, płaszczyki, buciki i t. p. 
Są we Lwowie na wystawie kilimów, Ligi P. P.; w Krakowie tylko ul. Wolska 1 


9886 6 10 


Złoty medal Wiedeń 1912. 


"+ Niężczyźmi o słabych nerwach Ą 
` przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez 

tabliczki Evatom. 

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 


BUOUSTRYACKIE 


Ganz zowskie Towarzystwo elektryczne 


Z 0. p. 


Złoty medal Wiedeń 1912. 


7997 22 0 


Próba K 4'20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, 2% zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości przez St Markus-ApetheXe, fabrykę osobliwych przetworów farm., Wie- 
deń, II, Hauptstrasse 130. Można dostać w każdej aptece na receptę, 


9594 2 20 


Biuro inżynierskie: Kraków, wlica Szewska 27. 


Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne. 


Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, r ozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do 


nich, przyrządy do ogrzewania i gotowania i t. í VSZELKI m t 
i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie 


lacyjny. Cenniki 


Rupuję I sprzedaję 
używane meble, garderobę męską i dam- 
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 9299 16 30 


ANIONA(J MNZJCZIE 


i pianina elektryczne 


najlepszej marki, nowe i używane, w 
bardzo dobrym stanie, z gwarancyą jak 
przy nowych. Wymiana pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. — Główny skład: 
Podgórze, kę „Kościuszki 10. 


d, oraz wszelki materyał insta- 


Da wynajęcia 


oddzielny budynek, nadający się na fa- 
bryke wody sodowej, tutek, świec lub inna, 
warsztat ślusarski, stolarski, tapicerski lub 
inny, piekarnię, składy win lub innych 
maiorysłów, n dom modlitwy, chajder 
etc. Wiadomość: ul. Piekarska 3. 10186 9 2 


pojazdów | uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszeikiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne it. d. — Kupuje też wszystko zo 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, H, Praterstrasse 
72 Hotel Nordbahn, Tel. 20107, 8364 30 0 


abryka kufrów, wyrobów 


. Kraków, 


Czwartek 11 Grudnia 1918, . 


g 


X 


nych 463 5 10 


alanter 


y] 


<T 9 9166 


Zalciź i zobacz 
wystawę platerów i bronzów artystycznych 
Bracka I 2 
F. Kkopaczyński i Sp. 


zniżka tówarów wysor- 
towanych 30—500/,, 


jedyna okazya tanich į ładnych podarków, 


Mieka 


proste od krowy dostarczy do domów gd 
l-go stycznia 1914 r, dwór Ujezd, poczta 
Zsbierzów, pod Krakowem. — Wiadomość 
9989 G 6 


Miota panna 
B | przystojna, zajmie się gospodarstwem domo- 
J| wem u wdowca, lub siarszego kawalora. — 
S. K. posto restante Kraków 1, za okazanieme|. 
A | kwitu inseratowego. 


; Adwoxut Dr Bernard Kohn 


10186 3 8 


W Nowym Targu 
poszukuje rutymowanego miundanta 
lub oficyanta kancełaryjnego, obznajo- 


mionego szczególnie z działem hipote- || 


cznym i umiejącego pisać na maszynie, 


Posada natychmiast do objęcia. Zgło- | 


szenia: Br Kokhn, Rowy Targ. 10138 2 3 


` Poszukuje sią młodej, zdolnej i 


YO 8 
anmone Efe jagg 
PANNY SWŁĄCEJ 

na wieś i do podróży, umiejącej dobrze 
czesać, szyć i prasować cieńszą bielizne. 
Pobieżna znajomość jednego obcego ję- 
zyka wymagana. — Pensya miesięczna 
40 koron. 10140 3 5 


Ks. Suikowska, Szañiary. 


Fabryka kleri I TOMI 


Braci Kapelusz i Sp. z 0.0. w Brg- 
łach, poszukuje pierwszorzędnego za- 
stępey dla Krakowa i dla zachodniej 
części kraju. 10155 2 2 


Dla magistra farmacyi 


wolna posada z dniem 1-go stycznia 1914. 
Pisemne zgłoszenia pod Magister '/, przyj- 
muje Biuro Dzienników Hopcasa i Salomono- 
wej, Kraków, Szczepańska 9. 1014225 


Sprzedam 


handel towarów korzennych, połączony z bufe- 


S0 | tom. S. S. 100 poste rostante Kraków, za oka- 


10144 3 8 


Dr Sternterg w Mielcu 


poszukuje technika deatystyli, ob- 
znajomionego z robotą na złocie, na ra- 
zie na jeden miesiąc. 10156 3 8 


= e 4 e 
Magister fnrmacyi 
katolik, poszukuje posady z dniem 1 stycznia 


1914 r. — Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje 
M. R. Laskowski, Ciężkowice ad Tarnów. 


i 10162 2 5 
Agd deserowy i leczniczy, 
Przewyborny miód z wisai akacyi (0- 
sobliwość węgierską), wysyła w 5-kg. blasz, 
opłatnie za zał. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahśviz (Wegry). 9606 11 30 


Gatunków wina 
przewybornych dostarcza po 46—50—54 hal. 
starych win po 70—75—80 hal. za litr, w ba- 
tyłkach, przyjmowanych napowrót, za zaliczkę. 


Flischen-Weinexport, Recskemet, 


Po otrzymaniu 1 kor, wysyłamy na życzenie 
próbkę, cenniki zadarmo. 9820 7 9 


zaniem kwitu inseratowego. 


i z kupuje 

Po najwyższych cenach asoa 

ubrania męskie i damskie, M. Schwarc, 

Kraków, nl. Józefa 1. Kartka wystarczy. 
9614 11 20 


Pożyczki pieniężne 
otrzymują osoby każdego stanu (także panie), 
na 4—69%,. także bez poręczycieli, na spłaty 
miesięczne po 4 K. „„łdiadai*', Escempie- 
Burcau, Budapeszt, VIA., Rakóczi- 
ut. 71. . 9713 10 10 - 


a 


z 


i 


BE 
: Niectzspicdujące | 
Ogień czerwony I-a, bozdymny, oraz świa- 
tło księżycowe do oświetlania żywych obrazów, 
szopki, talieów na balach i t. p., najtańsze, bo 
najlepsze tylko z labolatoryum M. Mądrzykow= 
skiego, Kraków XII/10, Przegorzały. — Próbki 
darmo i opłatnie, 9843 7 20 


Masio duńskie 


nadeszło do handlu 


lonacego Grutulewicza 
w Krakowie, Karmelicka I. 52, 


Cena bardzo umiarkowana, 
10179 2 4 


DLA KUPCÓW? 


s © UJ Des 


dotąd niebywały! Niedościgniona reklama przed 

świąteczna! Irospekty i demonstrancye „Ami- 

versale*, Kraków, ulica św. Krzyża l, 7 
e 


Jo wynajecia 


4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 
1 stycznia, ul. Długa 34. — 4 pokoje, 
przedp., kuchnia, łazienka, od 1 sty- 
cznia, ul. Aryańska 17. 2898 5 5 


w wodzie, znane z dobroci — poleca 


Adolfa Ryglickiego 


Krukowie, Mały Rynek 7, 


JED z 


olograficzne 


krajowe i zagraniczne naj- | 

ełynniejszych firm. Apara- $ 

ty projekcyjne. — Cennik 
gratis. 


WARSZAWSKI SKLAD 


przyborów fotograficznych, a 


Szewska 2. 


"Telefon 1428. 


ir z 


; A Wty 
Pas 

| Pim | 
Bryn i 


amerykański, Rzeszów. 10174 2 8 


Pani 
izr., poszukuje pokoiku, z utrzymaniem, bez 
mebli, A, B. 2 poste rest. Kraków. 10182 2 3 


Sanki wybijane 
na 1 lub 2 konie, prawie nowe, faetonik pól- 
kryty, do sprzedania. Ul. Szlak 41. 1018528 


Rutynowany urzędnik fatryczny 


pierwszorzędna siła, biegły korespondent polsko- 
niemiecki, reficktuje od 2 stycznia 1914, na 


zajęcia wieczorne 1 do 1!/, godz. — Zgłosza- 
nia pod „M. B.“, Fach pocztowy 38, Kraków. 
10164 23 . 


ie Inu tak zwany patoka, praw- 
Miód PSZOZBY dziwy p R A eA 
za pobraniem, w 5-kg. puszkach po 7 K 80 h. 
Za czystość ręczę, P. Sicimach, Podhaj- 
ce (Galicyaj. 10168 2 6' 


Pani 


poszukuje pokoiku, z utrzymaniem, bez mebli, 
przy rodzinie, — Z. 47 poste restanto Kra- 
ków. 10481 2 3 


Nauczycielka 


młoda, na stałej posadzie, pragnie poznać męż- 
czyznę na powaźnem stanowisku. Nieanonimo- 
wo zgłoszenia nadsyłać nod „Gospodarna posto 
restante Kraków-Bracka. 10184 2 > 


LJ 
Grzyby suszone tegoreczne: 
jasnych 1 kg. K 5'50, ciemnych 1 kg. 
K 4—, przy odbiorze 5 kg.' opłatnie, 
wysyła za zaliczkę T. Chaloupka, Svć- 
tec, Czechy. 8094 81 0 ' 


Do sprzedania 


różne przedmioty, w dobrym stanie, a 
pozostałe z powodu przebudowania bu- 
dynku przy ulicy Mikhgłajskiej 32 
(dawniej urząd Pelicyż) i tak: scho- 
dy drewniane tylne, okna frontowe i 
tylne, tudzież małe okienka, story do 
okien, zbiorniki na wodę klozelowe 
(zupełne) i t. p. — Wiadomość na 
miejscu codziennie © godz. '/,4. 
po południu (wejście od strony 
ul. św. Tomasza). 10161 3 3 


„Szczery Przujnciel ”. 


Wydaną pod tym tytułem broszurkę, jaku zbio, 
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho- 
rób płciowych — wysyła w kopercie zamknię- 
tej, franko i opłatnie po odebraniu 1 kor. 


Dr J. KAJDACSY 
‘su lekarz specyalista '..- : 
t 2. =F 8703,30 40 


> 


z% 


„ -Rzgdca drukarni L. K. Górski. 


